
p/on niesiemy plon
- - -

Sekretarz KW PZPR
J. Trela

na dożynkach w Wielopolu
(Inf. wł.). Na pierwsze tego­

roczne obchody święta plonów
w pow. dąbrowsko-tarnow-
gkim jakie odbyły się w ub.
Niedzielę w Wielopolu, przy­
był sekretarz KW PZPR tow.
Sózef Trela. Gości oraz miesz­
kańców okolicznych wsi po­
witał przewodniczący PRN w

(Dąbrowie tow. \ który
Wygłosił referat okolicznościo­
wy. Przemawiał także sekre­
tarz KP tow. M. Bzibziak.
Mówca przedstawił zadania
czekające dąbrowskie rolnic­
two oraz gorąco podziękował
tamtejszym rolnikom za ich
dotychczasowy trud w pro­
wadzeniu własnych gospo­
darstw. Wielu z nich otrzyma­
li" dyplomy uznania 1 nagro-
By książkowe. Wieńce dożyn-
fcówe z udanymi przyśpiewka­
mi przekazano sekretarzowi
KW J. Treli, wiceprezesowi
WKZR M. Fronczkowi oraz

Wiceprzewodniczącemu PRN
Śt. Gali.

jśNle mieli natomiast szczę-
Icia organizatorzy wystawy
Rolniczej. Cały ich trud zni­
weczyła silna burza gradowa.
(Świetnie przygotowane stoi­
sko Tarnowskich Zakładów
Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego w ciągu kilkunastu
minut zamieniło się w ruinę,
pwe eksponaty na wystawie
zaprezentowali także rolnicy
Indywidualni, członkowie KR
I KGW z Oleśnicy, Wielopola,
^lorzychny, Fiuka, Gruszowa,
Szarwarku i Zelazówki. (zk)

Niedzielne, pierwsze w pow.
bocheńskim dożynki rejonowe
w Zabierzowie, okazały się
Imprezą w pełni udałą. Wzięło
W nich udział ok. 5 tys. mie­
szkańców Zabierzowa, Woli
Erskiej i Niepołomic, przy-

takźe przedstawiciele
Iz powiatowych z sekreta-
KP PZPR tow. Stanisła­

wem Maślakiem i przewodni­
czącym Prezydium PRN tow.

(Tomaszem Krzykalskim. Gos­
podarzem dożynek był prze­
wodniczący Prezydium GRN
Ew. Mieczysław Siwek. Oko­
licznościowy referat wygłosił
przewodniczący Prezydium
PRN T. Krzykalski. Następnie
przedstawicielki KGW z Za­
bierzowa i Woli Batorskiej
Wręczyły gościom 9 pięknych
Wieńców dożynkowych. Przo­
dujący hodowcy bydła otrzy­
mali nagrody. Kolejnymi
punktami programu były: o-

Pierwsze zboże
dla państwa

(Inf. wl.) Punkty skupu roz­
poczęły przyjmowanie zboża,
dostarczanego przez rolników
w ramach obowiązkowych do­
staw. W dostawach przodują
rolnicy z powiatu Miechów,
gdzie do 19 bm. skupiono pra­
wie 140 ton, w Proszowickiem
dostarczono również 140 t, a

gospodarze z Olkuskiego
Sprzed?.!! dotychczas ponad
120 ton zboża. Dziennie pun­
kty skupu przyjmują
100 ton zboża.

Do 19 bm. skupiono w wo­
jewództwie krakowskim bll-
9ko SOO ton ziarna, (cm)

limpiada wiedzy rolniczej,
występy zespołów z Zabierzo­
wa i Jodłówki oraz zabawa
ludowa. Dożynki połączone
były z otwarciem wystawy o-

siągnięć rolnictwa tego rejo­
nu. Ponieważ Zabierzów sły­
nie w powiecie z hodowli by­
dła rasy nizinnej czarno-bia­
łej, na wystawie oglądać mo­
żna było przede
dorodne krowy
dające rocznie od
litrów mleka o

tłuszczu od 3,7 do 4,7
Poza tym eksponqjvano wa­
rzywa i przetwory owocowo-

warzywne (produkowane przez
spółdzielnię ogrodniczą), drób

i kury hodowlane, przetwory
mleczarskie.

W Pogwizdowie w pow. bo­
cheńskim dożynki gromadzkie
zorganizowała w ub. niedzielę
młodzież zrzeszona w ZMW.
Tradycyjne imprezy z okazji
święta plonów oglądały tłumy
mieszkańców Pogwizdowa i
okolic. Działacze ZMW poka­
zali w części artystycznej
bronowickie wesele. Na za­

kończenie odbyła się zabawa
ludowa.

wszystkim
rekordzistki
4do5tys.
zawartości

proc.
nad przyczółkiem wa-
— Ludowe Lotnictwo

obchodzi doroczne
Chlubne tradycje fron-

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW CZCII SIE! Kraków

około

19 września sesja WRN

Temat:

I
Z myślą o sytości

Dziś święto
polskich skrzydeł

27i28hm.wWarce, tam

gdzie 22 lata temu polscy lot­
nicy przeszli swój chrzest bo­
jowy.

WARSZAWA (PAP)
23 sierpnia jest dniem świę­

ta polskiego lotnictwa. Tego
dnia — przed 22 laty — sfor­
mowane na ziemi radzieckiej
polskie jednostki lotnicze ru­
szyły do boju z hitlerowcami

■na przyczółku warecko-ma-
gnuszcwskim.

Odrodzone lotnictwo polskie
zapiało chlubne karty w his­
torii walk żołnierza polskiego
w minionej wojnie. Szlak bo­
jowy polskie jednostki lotni­
cze zakończyły zwycięsko nad
Berlinem.

Od zakończenia wojny rosło
i rozwijało się lotnictwo.
Sprzęt lotniczy ulegał syste­
matycznej modernizacji, a

polscy piloci przesiadali się
na coraz to nowsze typy sa­

molotów. Lotnictwo polskie
dysponuje dziś nowoczesnymi
samolotami odrzutowymi o

prędkościach ponaddźwięko-
wych. Samoloty te wyposażo­
ne są w rakiety samonapro-
wadzające się na cel typu po-
wietrze-powietrze. Wyniki
ćwiczeń taktyczno-bojowych.
zawody i pokazy lotnicze są
świadectwem umiejętności do­
wódców, personelu latającego,
technicznego oraz służb zabe­
zpieczających.

Przykładem umiejętności. i

sprawności była imponująca
defilada lotnicza z okazji za­
kończenia obchodów Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego.

Lotnictwo polskie jest dziś
poważną siłą, która w ramach
wspólnoty obronnej państw
Układu Warszawskiego zape­
wnia obronę naszych granic.

Także w dziedzinie lotnic­
twa sportowego święci sukce­
sy polska myśl konstruktor­
ska. Młodzi lotnicy, zrzeszeni
w ośrodkach aeroklubów od­
noszą na praskich samolotach
i szybowcach liczne sukcesy
w zawodach międzynarodo­
wych. Na coraz większej ilo­
ści podniebnych szlaków lata­
ją dziś samoloty opatrzone
znakiem Polskich' Linii Lotni ­
czych „Lot”.

Jak wiadomo główne uro­
czystości tegorocznego święta
lotnictwa odbędą się w dniach

Premier WRL

z wizytą w Polsce
WARSZAWA (TAP)

W poniedziałek 22 bm. przy­
był na kilkudniowy pobyt do
naszego kraju premier Wę­
gierskiej Republiki Ludowej
Gy-ula Kallai wraz z

ką.
Na lotnisku gości

malżon-

Na lotnisku gości powitali,
prezes Rady Ministrów Józef
Cyrankiewicz, minister kultu­
ry i sztuki Lucjan Motyka o-

raz wiceminister spraw zagra­
nicznych Józef Winiewicz.

Obecny był ambasador WRL
w Polsce Ferenc Martin oraz

ambasador NRD w Polsce
Karl Mewis. Premier G. Kal­
lai przybył do Polski z NRD.

W dniu 23 sierpnia — w 22 ro­
cznicę powietrznych bojów
stoczonych z hitlerowskim na­
jeźdźcą
reckim
Polskie
święto.
towe lotników polskich, wal­
czących nieomal na wszystkich
frontach II wojny światowej,
kontynuują obecnie nasi żoł­
nierze wojsk lotniczych. Dziś
Ludowe Lotnictwo Polskie w

nierozerwalnym braterstwie
broni z silami . powietrznymi
państw Układu Warszawskiego
pełni ofiarnie służbę ną straży
naszej przestrzeni powietrznej
1 wnosi swój godny wkład w

sprawę bezpieczeństwa sojusz­
niczych narodów. Na zdjęciu:
rok 1969. Nowoczesne lotni­
ctwo Ludowego Wojska Pol­

skiego.

zdrowiu

Halo — tu Gródek nad Dunajcem

przemawiał prze-
Międzynarodowe-

szereg
przemy-

■

I

zaInteresiAa-
ekspona-
znanych

przetwo-
z półek
krajów

Rok XVIII

Ceno 50 gr

Wyd A
Święto narodowe Rumunii

Depesza

okazji święta narodowe-

rozpoczął obrady
1500 naukowców z 50 krajów obraduje

w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
„Postęp w nauce o żywności — kluczem przyszłości

człowiek” — pod takim hasłem rozpoczął się w ponie­
działek w Sali Kongresowej PKIN w Warszawie II Kon­
gres Nauki i Technologii Żywności. Na to wielkie mię­
dzynarodowe spotkanie na ukowe przybyło ponad 1-500
naukowców i praktyków z 50 krajów świata.

Polską naukę i przemysł reprezentuje ok. 400 specja­
listów, którzy przedstawiają prawie 100 prac.

Otwierając obrady przewod­
niczący kongresu, minister
przemysłu spożywczego i sku­
pu Feliks Pisula oświadczył
m. in.:

— Uważamy, iż wybór War­
szawy jako miejsca obrad
kongresu jest wyróżnieniem
naszego kraju. Prace nad roz­
wojem polskiego przemysłu
spożywczego łączymy i nadal
zamierzamy łączyć ze współ­
pracą międzynarodową w tej
dziedzinie.

tykając następnie w imie­
niu rządu PRL uczestników
kongresu — wicepremier
Franciszek Waniołka wyraził
zadowolenie, iż obraduje on

w stolicy kraju, który obcho­
dzi 1000-lecie swej państwo­
wości i którego historia po-

gospodarka wodna
(Inf. wł.) Informacja doty­

cząca gospodarki wodnej na
'

feienie województwa krakow-

Nciego, ze szczególnym u-

Względnieniem melioracji i

zaopatrzenia wsi w wodę oraz

projekt uchwały WRN — zo­
stały rozpatrzone i przyjęte,
na wczorajszym posiedzeniu

'

Prezydium WRN w Krako­
wie. Prezydium ustaliło rów­
nocześnie termin sesji WRN:
19 września br. Temat ■— jak
wyżej.

Uchwałą ze stycznia 1^60 r.

WRN w Krakowie zobowiąza­
ła Prezydium do uporządko­
wania gospodarki wodnej i

poprawy stosunków wodnych
na terenie województwa kra­
kowskiego. Od tej pory na­
stąpiło wzmożenie budowni­
ctwa wodnego. Rozwój ekono­
miczny naszego regionu spo­
wodował zwiększone zapo­
trzebowanie na wodę przez
ludność, przemysł i rolnictwo.
Pokrycie tego zapotrzebowa­
nia wymagało magazynowania
wody w zbiornikach reten­
cyjnych. budowanych rów­
nież dla ochrony przeciwpo­
wodziowej i dla możliwości

Uzyskania taniej energii e-

lektrycznej. Równocześnie bu­
dowano obwałowania rzecz­
ne dla zmniejszenia zagroże­
nia dolin Wisły i jej dopły­
wów.

W programie porządkowa­
nia gospodarki wodnej — we­
dług planu regionalnego • -

wiele miejsca znajdują me­
lioracje. W bieżącej pięcio­
latce ogólny limit na meliora­
cje wyniesie 1.454 min zł (o
Prawie 635 min zł więcej niż
W pięciolatce ubiegłej). Same
melioracje podstawowe kosz­
tować będą około 388 min zł.
W ramach tych nakładów Woj.
Zarząd Wodnych Melioracji
Prjęwiduj-e wykonanie prac,

warunkujących należyty od­
pływ wód z urządzeń melio­
racji szczegółowych i półpod-
stawowych oraz budowę ob­
wałowań na odcinku ponad
175 km, przy równoczesnej
konserwacji istniejących, na

terenie powiatów: Bochnia,
Brzesko, Dąbrowa Tarnowska.
Kraków, Oświęcim, Tarnów,
Wadowice.

Na marginesie tych spraw
warto podkreślić, że w tej

pięciolatce zostaną podjęte
prace mające na celu wyko­
rzystanie ścieków miejskich
i przemysłu spożywczego, dla
potrzeb rolnictwa. Prace te

obejmą obszar około 800 km.

siada piękne karty wkładu
narodu polskiego w ogólno­
światowy dorobek nauki 1
postępowej myśli.

Rząd PRL
ród upatruje

bezpieczenia
ści żywności
ści naszego
szoplanową
siejszego.

Z kolei
wodniczący
go Komitetu Nauki i Techno­
logii Żywności — prof. Emil
M. Mrak (USA). Złożył on —

w imieniu uczestników kon­
gresu podziękowania rządowi
polskiemu i polskim organi­
zatorom za gościnne i serde­
czne przyjęcie.

W pierwszym dniu obrad
wygłoszone zostały 2 referaty
plenarne. Prof. Damazy J.
Tilgner z Politechniki Gdań­
skiej mówił o postulatach i
wymaganiach, jakie stawia
nasz smak i powonienie tech­
nice.

Drugi mówca, Amerykanin,
prof. Charles T. Townsend
skoncentrował się na roli
naukowców i technologów
żywności w procesie produk­
cji, przetwarzania i zaopa­
trzenia w żywność.

W godzinach popołudnio­
wych rozpoczęły się obrady
sekcyjne. Naukowcy radzą w

salach Politechniki Warszaw-

sklej. Pracowały sekcje no­
wych źródeł białka, postę­
pów technologicznych w prze­
róbce żywności, postępów w

metodach badania jakości ar­
tykułów żywności oraz kie­
runków szkolenia kadr. Ogó­
łem w poniedziałek przedsta­
wiono ok. 130 doniesień 1 ko­
munikatów naukowych.

*

popołudniowych
auli Politechnik!

otwarta została

i cały polski na-

w problemie za-

odpowiedniej llo-
dla całej ludno-

globu — pierw-
sprawę dnia dzi-

W godzinach
w wielkiej
Warszawskiej
wystawa obrazująca osiągnięcia
polskiego przemysłu spożywcze­
go. Zwiedzali ja tłumnie uczest­
nicy kongiesu. z

niem przyglądając się
tom, u których wiele
jest (mowa o polskich
rach spożywczych) —

sklepów kilkudziesięciu
świata.

Na wystawie pokazano
najnowszych konstrukcji
siu budowy maszyn spożywczych.
Liczne stoiska pokazują nasze

możliwości produkcyjne w dzie­
dzinie przetworów i koncentra­
tów, różnego rodzaju konserw, a

także świeżych I mrożonych ar­
tykułów żywnościowych. Wysta­
wione są także modele zakładów
przemysłu spożywczego, m. In.
cukrowni młynów, mleczarni.

*

Warszawski kongres wzbudził
ogromne zainteresowanie wśród
międzynarodowego świata nauki
1 kół przemysłowych. W ponie­
działek przyjeżdżali do Warszawy
dalsi goście zagraniczni. Liczba u-

czestników kongresu przekroczy­
ła przewidywania I wzrośnie przy­
puszczalnie do ok. 1509 osób.

NOWY OBIEKT
HUTY IM. LENINA

Wśród wielu nowych obiek­
tów, które powstają w kom­
binacie hutniczym im. Lenina
w Nowej Hucie, znajduje się
również (będąca obecnie w

trakcie rozruchu) spiekalnia
rud — aglomerownia. Dzięki
uruchomieniu aglomerowni,
huta będęie mogła zwiększyć
wydajnoSć czterech wielkich
pieców o około 600 ton surów­
ki na

ment

przed

W -wielu rejonach kraju prze­
prowadzane aą prace związa­
ne z modernizacją i przebu­
dową dróg. Szczególny nacisk
położony jest na ulepszenie
najważniejszych dróg przelo­
towych. Na wielu odcinkach
kładzie się szorstką nawierzch­
nię, która jest o wiele bezpie­
czniejsza od dotychczas »tos<7-

wanej gładkiej. Na zdjęciu:
kładzenie szorstkiej nawierz­
chni na szosie w okolicy Ole­

śnicy (woj. wrocławskie).
Wołoszczuk

Brytyjskie związki
zawodowe

a zamrożenie płac
LONDYN (PAP).

Dwa dalsze związki zawodowe
przyłączyły się do prowadzonej
pod przywództwem Cousinsa akcji
skierowanej przeciwko rządowym
decyzjom o zamrożeniu płac.

Są to: związek pracowników
handlu detalicznego oraz (wią­
zek pracowników administracji 1

reprezentują one łącznie około
430.090 pracowników.

W związku z tym, część ob­
serwatorów londyńskich przewi­
duje możliwość przyjęcia na je­
siennym kongresie brytyjskich
związków zawodowych (TUC) re­
zolucji skierowanej przeciwko
rządowej polityce zamrożenia do­
chodów 1 plac.

Młt«-i

ito
11S| -■■■

dobę. Na zdjęciu: frag-
nowej aglomerowni tuż

rozpoczęciem rozruchu.

CAF — St. Gawliński

(74), kierowcy samo-

osobowych (68) i pija-

Zegrzynku koło War-

(p) • Bawiący na Wybrzeżu
Gdańskim członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa Edward
Ochab zwiedził w poniedziałek
niektóre zakłady Gdańska, m.

In. port 1 Stocznię Gdańską.
E. Ochab spotkał się z akty­
wem stoczni.

• W ciągu soboty i niedzieli
milicja zanotowała na terenie

kraju 220 wypadków drogo­
wych, w których zginęły 32
osoby (w tym 9 dzieci), a 165
osób odniosło rany. Najwięcej
wypadków spowodowali moto­
cykliści
chodów
cy (31).

•v/

szawy rozpoczęto w poniedzia­
łek obrady II polsko-duńskie-
go seminarium zorganizowane
z Inicjatywy Ogólnopolskiego
Komitetu Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych 1 Duń­
skiej Rady Młodzieży. Biorą
w nim udział działacze ZMS,
ZMW, ZHP 1 ZSP oraz czołowi
działacze duńskich organizacji
młodzieżowych.

• 3 września br. obchodzić
będzie swoje doroczne święto
80-tyslęczna rzesza energety­
ków w całym kraju. Central­
na akademia odbędzie się w

Łodzi, gdzie energetyka święci
w tym roku 60-lecie swego Ist­
nienia.

O Rząd Republiki Kongo
(Kinszasa) podał wiadomość o

zwiększeniu do 500 milionów
franków kongijskich kapitału
lotniczego towarzystwa tran­
sportowego „Air Kongo”. Jak

podaje prąsa kongijaka, w wy­

Z
____

go — 22 rocznicy wyzwolenia
Rumunii Władysław Gomuł­
ka, Edward Ochab i Józef Cy­
rankiewicz przesłali na~ ręce
Nicolae
Stoica i łon
ra depeszę
jacielskimi
życzeniami.

„Jesteśmy
głosi m. in.
współpraca i przyjaźń między
naszymi narodami będzie się
stale rozwijać dla ich dobra,
w interesie jedności krajów
socjalistycznych, socjalizmu i

pokoju”.

Ceausescu, Chivu
Gheorghe Maure-

z gorącymi przy-
pozdrowieniami 1

przekonani —

depesza — że

W czwartek inauguracja
Sopotu 66“

SOPOT (PAP)
W czwartek 25 bm. rozpo­

czyna się VI Międzynarodowy
Festiwal Piosenki. W ponie­
działek przybyła do Sopotu
pierwsza kilkunastoosobowa
grupa zagranicznych uczest­
ników festiwalu. Na miejscu
jest już cała 7-osobowa ekipa
polska.

Lista uczestników festiwa­
lu została w ostatniej chwili
uszczuplona. Organizatorów

I

Płeć piękna
w przewadze?

W poniedziałek do godziny
17.30 w Ośrodku Szkoleniowo-
Wypoczynkowym ZW ZMS w

Gródku nad Dunajcem zamel­
dowało się 80 dziewcząt i chło­
pców to jest niemal połowa
uczestników rozpoczynającego
się obozu dla maturzystów,

nlku tej decyzji rząd będzie
mógł kontrolować bezpośred­
nio 70 procent kapitału towa­
rzystwa. Dotychczas pakiet
kontrolny akcji „Air Kongo"
znajdował się w rękach bel­
gijskiego towarzystwa lotnicze­
go „Sabena”.

• W związku z panującą w

Iraku epidemią cholery, wła­
dze syryjskie podjęły niezbęd­
ne kroki w celu zapobieżenia
rozprzestrzenianiu się epide­
mii. Komunikacja lotnicza mię­
dzy Damaszkiem i Bagdadem
została przerwana, granice są
zamknięte. Ministrowie zdro­
wia Syrii, Libanu i Jordanii
mają się spotkać w Damaszku
w celu opracowania środków

zapobiegających tej groźnej
chorobie.

• W stolicy USA przewidu­
je się, że Izba Reprezentan­
tów rozpatrzy w tym tygodniu
projekt ustawy, która uzna

za bezprawie występowanie
Amerykanów przeciwko woj­
nie wietnamskiej, czy też —

jak ma to sformułować usta­
wa — przeciwko „pomocy
Wietcongowi lub Wietnamowi
północnemu”,

• Eksperci ośrodka kontrol­
nego w Pasadenie oświadcza­
ją, że zdjęcia, które zostaną
przekazane przez „Lunar Or-
biter-1” we wtorek i w na­
stępnych dniach, nie będą o-

publikowane przed upływem
kilku tygodni.

O Do licznego grona kryty­
ków polityki kanclerza Er­
harda przyłączył się obecnie
przewodniczący zachodnionie-
mieckiego Bundestagu dr Ger-
stenmaier. w wywiadzie dla
tygodnika „Welt am Sonntag”
oświadczył oą, że krytyka po­
lityki gospodarczej kanclerza
„nie była całkowicie nieuza­
sadniona”.

• W niedzielę w Lasku Bn-
lońskim odbyła się uroczysta
ceremonia, poświęcona pamię­
ci 35 francuskich bojowników
antyfaszystowskich, zamordo­
wanych przez hitlerowców w

sierpniu 1944 r.

którzy podejmą studia w kra­
kowskich wyższych uczel­
niach. Dalszych przybyszów
spodziewano się z przyjazdem
kolejnego autobusu do Gród­
ka.

A oto pierwsze wrażenia w

relacji komendanta obozu Le­
szka Kądzieli. Wśród uczest­
ników zarysowała się przewa­
ga płci pięknej. Ośrodek, w

którym będą przebywać, spra­
wił na przybyłych jak najlep­
sze wrażenie. Pierwszy obiad
konsumowano z apetytem. O-
czekiwanie na pełny komplet
obozowiczów wykorzystano na

dokonanie porządków w Oś­
rodku. Nie obeszło się bez
pierwszej wyRrawy i kąpieli
w jeziorze. Pogoda dopisuje
Na wieczór zapowiedziano
spotkanie z kadrą i wieczorek
zapoznawczy.

Dziś — pierwszy dzień nor­
malnych zajęć obozowych.
Napiszemy o nim w kolejnej
informacji z Gródka, (zg)

powiadomiono, że do Sopotu
nie przyjedzie piosenkarka ru­
muńska Margareta Pislaru o-

raz Jurij Gulajew ze Związ­
ku Radzieckiego.

Skomplikowana machina or­
ganizacyjna festiwalu, której
centrum znajduje się w Grand
Hotelu, pracuje już pełną pa­
rą. W Operze Leśnej rozpoczę­
ły się pierwsze próby piosen­
karzy z połączonymi orkie­
strami Polskiego Radia pod
kierownictwem Stefana Ra-
chonia i Bogumiła Klimczuka.
Na „pierwszy ogień” poszli
Polacy — Iga Ćembrzyńska,
Krystyna Konarska, Anna
German, Teresa Tutinas, Ka­
tarzyna Sobczyk, Krzysztof
Cwynar i Bolesław Gromnicki.

Po południu przy akompa­
niamencie gwałtownej ulewy,
która przeszła nad Sopotem,
odbywały się próby zagrani­
cznych gości. Plastykowy dach
nad Operą Leśną zdaje jak
dotychczas dobrze egzamin.

Zainteresowanie festiwalem
w Trójmieście jest duże. 4-ty-
sięczna widownia będzie wy­
pełniona codziennie do ostat­
niego miejsca.

V
W

Woda pochłonęła już
w tym roku tysięczną

ofiarę
WARSZAWA (PAP)

W sobotę woda pochłonęła swo­
ją tysięczną ofiarę. Było to uto­
nięcie w czasie kąpieli w niedo­
zwolonym miejscu. Łącznie od
początku roku do 22 bm. utonęło
1014 osób. W sobotę I niedzielę za­
notowany 17 ofiar,
dane niepełne.

Przyczyny tragedii
wtarzają: kąpiel w

nych miejscach, brak opiek! nad
dziećmi przebywającymi nad wo­
dą, nieprzestrzeganie obowiązu­

jących przepisów.
W niedzielę na Jeziorze Dunaj-

ki, pow. Olecko, woj. olsztyńskie,
Marian Stachurski, mimo zakazu,

zabrał na kajak dwu kolegów.
Przeciążony kajak przechylił

Stachurski wpadł do wody
tonął.

10-tysięczny pasażer
promu Visborg
w Świnoujściu

ŚWINOUJŚCIE (PAP)

poniedziałek rano prom
isborg przywiózł z Ystad do

Świnoujścia 10-tysięcznego
pasażera. Była to 23-letnia
studentka z Goeteborga — E.
wa Svensson. Przybyła ona do
Polski na tydzień, by zwie­
dzić m. in. Warszawę i Kra­
ków. 9999-tym pasażerem pro­
mu był duński student — Ole
Bask, który przybył samocho­
dem wraz z żoną, zaś 10.001-

szym urzędnik magistratu z

Oslo Arthur Lauritzsen. Ju­
bilatom dyr. świnoujskiej pla­
cówki „Orbis” Tadeusz Tan

wręczył upominki i kwiaty.
Szwedzki prom bije w tym

roku wszystkie rekordy frek­
wencji.

Są to jeszcze

stale się po-
niedozwolo-

POGODA

WARSZAWA (PAP)
Jak podaje P1HM — w dniu 23

bn’. przewiduje się zachmurzenie
umiarkowane, okresami duże.
Miejscami burze i opady przelot­
ne. Temporatuia maksymalna od
18 st. nad morzem do 24 st. na

wschodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków zmiennych.

się,
1u-

W ciągu ostatnich dwóch
Komenda Główna Straży Pożar­
nych zanotowała 175 pożarów, w

tym 8 w państwowych gospodar­
stwach rolnych, 4 w zakład -h

przemysłowych 1 1 pożar )a u.

I ajwlęcej pożarów powstało z o-

wodu nieostrożności dorosłych,'
braku opieki nad dziećmi oraz z

powodu wyładowań atmosferycz­
nych,

dni

i

Nasz prawnik
odpowiada

...na telefoniczne pytania
Czytelników Kiedy? W
każdy wtorek od godziny
16.30 do 18. Jeżeli więc po­
trzebujesz porady praw­
nej — zadzwoń w dniu
dzisiejszym na nr

536-23
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Najstarsze ruiny
w Ameryce

Najstarsze na kontynen­
cie amerykańskim ruiny
odkryto ostatnio w małej
peruwiańskiej wiosce odle-
Sio15kmnapółnocod

icy kraju Limy. Jest to

kompleks budynków mie­
szkalnych. zbudowanych z

kamiennych bloków łączo­
nych gliną. Oblicza się, iż
ruiny te liczą sobie 3.600
lat.
i,.^.ubytek ów odkryty zo­
stał przez archeologa fran­
cuskiego Frederica Engela.

*

Austriacy
w węgierskich

domkach

campingowych
Najpoważniejszym odbiorcą

węgierskich domkćw campin­
gowych Jest Austria. Budowa­
ne w 1VKL dorakl są dwuizbo­
we, bardzo wygodnie 1 kom­
fortowo urządzone. Domki te­
go typu można jednocześnie
0'grzewać, nadają się one

wówczas również do zamiesz­
kania w okresie zimowym. O-

pracowano IZ projektów dom-
ków weekendowych, tak, że
odbiorca ma możność wyboru.
Montaż następuje z dostarczo^

nych gotowych już elemen­
tów.

*.
Konkurs mistrzów

fryzury nad Balatonem

W jednym z najbardziej
znanych uzdrowisk nadba-
latońskich — Tihany odbę­
dzie się w dniach 25 i 26
września konkurs fryzje­
rów z krajów socjalistycz­
nych o puchar przyjaźni.
Wezmą w nim udział naj­
lepsi fryzjerzy z: Bułgarii,
Czechosłowacji, Jugosła­
wii, NRD, Polski, Rumunii,
Węgier i Związku Radziec­
kiego.

Niezależnie od nagrody
zespołowej jaką
puchar przyjaźni, ufundo­
wanych będzie szereg na­
gród indywidualnych za

najbardziej oryginalne fry­
zury.

stanowi

*

Czy głuchota będzie
uleczalna?

Trzech lekarzy amerykań­
skich ze stanu Minnesota opu­
blikowało wyniki swych ba-
dań nad leczeniem głuchoty.
Ich zdaniem możliwe Jest
przywrócenie ludziom słuchu

przez transplantację kostnych
części ucha środkowego z je­
dnej osoby na drugą. Operacji
takiej dokonano już na 10 ko­
tach w klinice Mayo przy uni­
wersytecie w stanie Minneso­
ta. Skomplikowana operacja
wewnętrznego ucha przepro­
wadzona u kotów zakończyła
się sukcesem.

*

Leśne powietrze także

w centrum Berlina

Ojcowie miasta w Berli­
nie demokratycznym za­
dbali, aby jego mieszkańcy,
którzy nie mogą rozkoszo­
wać się to czasie upałów
wonią pól i lasów, otrzy-

,mąli przynajmniej jej na­
miastkę.

W tym celu samochody
polewające ulice pobierają
wodę zmieszaną z ekstrak­
tem jodłowym, wypełnia­
jącym powietrze orzeźwia­
jącym zapachem, który u-

trzymuje się nawet po wy­
schnięciu wody.

::

::
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Trzęsienie ziemi
w Jugosławii

i na wyspie Limnos

Liczba zabitych i zaginionych w Turcji wynosi ok. 3 tys. osób
PARYŻ (PAP)

Nie sposób jeszcze ocenić
rozmiarów strat, spowodowa­
nych przez tragiczne trzęsie­
nie ziemi we wschodniej A-
natolii w Turcji. Według ńie
potwierdzonych jeszcze danych
liczba zabitych i zaginionych
wynosi około 3000 osób i mo­
że jeszcze wzrosnąć.

W jednej tylko miejscowości
Varto, najbardziej dotkniętej
trzęsieniem ziemi, zginęło 2310
osób, a 3000 zostało ran­
nych.

Czterotysięczna miejscowość
Hinls, która pierwsza padła
ofiarą trzęsienia ziemi, przed­
stawia koszmarny widok —

pisze korespondent agencji
France Pressa, Miasto wyglą­
da jak po ciężkim bombardo­
waniu artyleryjskim.

Prace ratownicze utrudnia
straszliwy upał. Odór rozkła­
dających się zwłok zatruwa

atmosferę. Aby zapobiec nie­
bezpieczeństwu epidemii, wy­
dobyte zwłoki są natychmiast
na miejscu grzebane.

BELGRAD (PAP).
Korespondent PAP, red. J.

Albrecht podaje:
Seria wstrząsów podziem­

nych nawiedziła czarnogór­
skie wybrzeże Jugosławii.
Epicentrum trzęsienia ziemi
zlokalizowano na południe od
Titogradu w okolicy jednej z

najbardziej znanych miejsco­
wości nadmorskich tego rejo­
nu — Petrovcu nad Adriaty-

Generalny inspektor
Luftwaffe zawieszony

w swych funkcjach
BONN (PAP).

Decyzją ministra obrony
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, von Hassela, zawie­
szony został natychmiast ge­
neralny inspektor Luftwaffe,
generał Werner Panitzki, za

krytykę polityki ministerstwa
w związku z zakupami sa­
molotów „Starfighter”.

Oficjalny komunikat przy­
pomina, że w ostatnio udzie­
lonym wywiadzie generał wy­
raził ubolewanie z powodu
„decyzji politycznych w spra­
wie wyboru „Starfighterów”
dla lotnictwa zachodnionie-
mieckiego”.

Warto przypomnieć, że od
1961 roku uległo zniszczeniu
w katastrofach 61 samolotów
tego typu. 36 pilotów straciło
życie.

kiem. Wstrząsy, które rozpo­
częły się 20 sierpnia — naj­
silniejszy z nich wyniósł 7—8
stopni — trwają nadal. Do­
tychczas zanotowano ich około
20. Szkody materialne są po­
ważne — zburzonych zostało
około 50 budowli m. in. ho­
tele, ośrodki wypoczynkowe i
sklepy. Ofiar w ludziach na

szczęście nie ma.

Trzęsienie ziemi, które ob­
jęło także miejscowości wypo­
czynkowe wybrzeża czarno­
górskiego jak Budva, Tivat i
Boka-Kotorska spowodowało
prawdziwy popłoch wśród
turystów zagranicznych. Do
ich dyspozycji oddano
wszystkie środki transportu.
W poniedziałek cały ten rejon
jest niemal wyludniony.

Turyści zagraniczni, którzy
zdecydowali się pozostać i Ju­
gosłowianie pozbawieni miesz­
kań w wyniku wstrząsów sej­
smicznych
w polskich
wadzonych
słowiańską.

Ostatnią
Petrovca i okolic spędzili pod
gołym niebem obawiając się
nowych wstrząsów.

-W-
SOFIA (PAP).

Stosunkowo silne wstrząsy
sejsmiczne zanotowało w po­
niedziałek rano obserwato­
rium w Atenach. Epicentrum
znajdowało się w odległości
około 390 km na północny
wschód od stolicy Grecji.
Wstrząsy odczuto w szczegól­
ności na wyspie Limnos na

Morzu Egejskim. Na szczęście
nie zanotowano strat w lu­
dziach i szkód materialnych.

NOWY JORK (PAP).
Associated Press donosi

mieszkają obecnie
namiotach spro-
przez armię jugo-

noc mieszkańcy

z

Meksyku, że tamtejszy uczony
Ernesto —

sobotę
według
nie jest .

tnie trzęsienia ziemi w Turcji
mogły być pośrednim na­
stępstwem podziemnych wy­
buchów atomowych.

Domiguez wystąpił w

z ciekawą hipotezą:
jego przypuszczeń,

wykluczone, że osta-

Amerykanie
rozbudowują swe bazy

lotnicze w Syjamie
LONDYN (PAP).

Stany Zjednoczone udzieliły
rządowi syjamskiemu bez­
zwrotnych kredytów na roz­
budowę pięciu lotnisk, mają­
cych doniosłe znaczenie dla
działań wojennych w Wietna­
mie północnym, w Wietnamie
południowym i w Laosie.
Amerykańskie władze wojsko­
we zakończyły poza tym bu­
dowę w odległości około 150
km na południe od Bangkoku
lotniska, U-Tapao, z którego
będą startować samoloty —

tankowce typu KC-135, które
zaopatrują w locie w paliwo
bombowce amerykańskie do­
konujące nalotów na Wie­
tnam północny i na Laos.

latasz komentara

Na bońskim ringu...
Ciosy padają gęsto. Z lewa i z prawa,

z przodu i z tyłu. Kanclerz Erhard ata­
kowany coraz bardziej za politykę rzą­
du — stara się odbierać ciosy — jak to

się mówi w sporcie — na rękawicę. Ata­
kujących jest jednak wielu i stosujących
najdogodniejsze dla siebie metody ataku,
tak, że głowa państwa NRF, nie jest w

stanie przeciwstawić się im w sposób naj­
bardziej skuteczny.

W ostatnich dniach na łamach dzien­
nika „Die Welt” kanclerz Erhard próbuje
ustosunkować się do tych wszystkich

przeciwników polityki rządowej.
W zarzutach stawianych rządowi fede­

ralnemu i osobiście Erhardowi, dominuje
oskarżenie dotyczące spraw ekonomicz­
nych. Sprowadza się ono do tego, że eki­
pa bońska prowadzi kraj do kryzysu, któ­
rego początkiem jest spadek koniunktury.
Zarzuty te kanclerz próbuje odeprzeć
optymistyczną oceną dotychczasowej po­
lityki rządu na rzecz „stabilizacji gospo­
darczej". Chcąc załatwić za jednym za­
machem wszelkich i wszystkich oponen­
tów użył takiego sformułowania: „Chyba
zwariowaliśmy, jeśli mówimy w kółko o

kiyzysie lub o upadku koniunktury".
Jednak poza tym stwierdzeniem z ust

Erharda nie padł żaden dowód na to,
że gospodarka Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej stoi na progu rozkwitu.

Zapowiedź reformy gabinetu bońskiego
jest chyba przyznaniem się do tego, „że
coś śmierdzi... w państwie bońskim”. I je­
śli na podstawie subtelnych wypowiedzi
Erharda można przewidywać podjęcie
przez kanclerza prób, które miałyby na

celu zmianę ilościową, a nie jakościową —

to rezultaty będą chyba raczej mierne.

Przy blasku pochodni i rakiet

Uroczyste otwarcie

strzeleckich mistrzostw Polski

W Indonezji znowu napięcie

Wzmożone środki
bezpieczeństwa na Jawie

DJAKARTA (PAP)
O komplikującej się znowu

w Indonezji sytuacji świadczą
napływające stamtąd infor­
macje. W niedzielę dowódca
dywizji szturmowej Siliwan-
gi, generał Darsono, zawiesił
na Jawie zachodniej wszelkie
zgromadzenia. W relacji z

Bandungu korespondent Asso­
ciated Press rekapituluje prze­
bieg tamtejszych piątkowych
zajść między zwolennikami a

przeciwnikami prez. Sukarno.
Zdaniem korespondenta, ani
generał Suharto ani prezydent
Sukarno nie są skłonni do o-

bjęcia całkowitej kontroli nad
sytuacją, gdyż obaj lękają się,
że mogłoby to doprowadzić do
krwawej wojny domowej. Jak
wiadomo, podczas starć w

Bandungu zginęły cztery oso­
by, a kilkanaście odniosło ra­
ny.

W poniedziałek indonezyj­
ska partia nacjonalistyczna
PNI opublikowała deklarację
głoszącą, że każdego, kto usi­
łowałby obalić prez. Sukarno,
należy traktować jako kontr­
rewolucjonistę. PNI ostrzega,
że będzie zwalczać tego ro-

dzaju próby. Potępia także
wystąpienia prawicy studen­
ckiej przeciwko prezydentowi.

Również w poniedziałek
gen. Suharto zwołał na od­
prawę przedstawicieli pra­
wicy młodzieżowej, zgrupo­
wanej w organizacjach Kami
(studenci) i Kappi (uczniowie
szkół średnich). Dowódca sto­
łecznego garnizonu generał
Machmud wydał zakaz, aż do
odwołania, wszelkich demon­
stracji i pochodów oraz za­
bronił studentom wypisywa­
nia sloganów na domach.

*

„New York Times” w po­
niedziałkowym numerze za­
mieszcza korespondencję z

Djakarty, której autor pisze
o rzekomej ewentualności, że

generał Suharto może przed
wyborami wyznaczonymi na

rok 1968 zdecydować się na

„usuniecie prezydenta Sukar­
no”, jeżeli będzie on stosować
swą dotychczasową taktykę o-

poru przeciwko posunięciom
reżimu.

W Chicago w dalszym ciągu
tfwa napięcie wywołane przez
wybryki białych raśistów,
atakujących uczestników de­
monstracji o równe prawa oby­
watelskie dla ludności mu­
rzyńskiej. Szczególnie aktyw­
ną rolę wśród rasistów od­
grywają członkowie Amery­
kańskiej Partii Nazistowskiej,
ostatnio podjęli oni pikietowa­
nie dzielnic, w których odby­
wają się demonstracje. Pikiety
neofaszystów noszą transpa­
renty ze swastykami i hasłem

„Ameryka dla białych, Afry­
ka dla czarnych”.

CAF — Photofax

Cf^QĄvO

Piękną oprawę miało wczo­
raj otwarcie X jubileuszowych
strzeleckich mistrzostw Polski
juniorów.

Na płycie stadionu Wisły u-

stawiły się reprezentacje 20
klubów z całego kraju, 254
zawodniczek i zawodników.
Orkiestra gra marsza, raport

odbiera wiceprezes PZSS pik
Fabian Smagur. Wciągnięcia
flagi na maszt dokonuje mis­
trzyni świata Eulalia Zakrze­
wska (Legia) w asyście T.

Szewczyka (Legia) i M. Ja-
sieckiego (Cracovia).

W serdecznych słowach
przywitał uczestników mis-

trzostw wiceprzewodniczący
Prez. RN miasta Krakowa

dr Jan Garlicki, po czym Za­
krzewska oraz wszyscy uczes­
tnicy mistrzostw składają ślu.
bowanie.

Zeszłoroczny mistrz Polski
Maciej Jasiecki (Cracovia) od­
czytuje apel Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego, nad sta­
dionem wybuchają ■serie ra­
kiet, zapada zmrok.

Następuje oficjalne otwarcie
mistrzostw, uroczystość ma się
ku końcowi. W takt marsza

Mówiąc o tym, że „należy liczyć się z pew­
nym zmniejszeniem gabinetu” i to w tym
kierunku, aby nie doszło do „samego tyl­
ko przetasowania z jednego fotela mini­
sterialnego na drugi fotel” — Erhard
chciał chyba dać do zrozumienia, że „coś
się robi”...

W zakończeniu wywiadu kanclerz po­
wiedział: „Nie mam zamiaru ustąpić przed
presją; jest tylko jeden środek pozbawie­
nia mnie urzędu, a mianowicie konstruk­
tywne notum nieufności".

Rewelacje na temat zmian w gabinecie
Erharda są chyba tylko posunięciem tak­
tycznym. Zmiana kierowników resortów
zaabsorbować może uwagę partii koali­
cyjnych i opozycję na czas niezbyt długi.
Wprawdzie sprawy ekonomiczne są pod­
stawą stawianych zarzutów przeciwko
Erhardowi, niemniej jednak wyczuwa się,
że nie tylko o to chodzi. Gabinet Erharda
i on sam zapędzili się w ślepy zaułek w

polityce zagranicznej. Doktrynalne stano­
wisko przywódców bońskich nie pozwala
im na szersze spojrzenie
tyki światowej.

Niestety świat nie chce
takim jakim chcieliby go
cy bońscy. Ci ostatni natomiast nie chcą
zdawać sobie sprawy z nieodwracalnych
procesów zachodzących na Wschodzie i
Zachodzie. Uporczywe trzymanie się kon­
cepcji. politycznych z lat już minionych
stwarza właśnie to, o czym niechętnie mó-
ivią, a chyba nawet i myślą w Bonn. Dy­
skusje prowadzone wokół tych spraw
przypominają trochę opowieść o królu,
który przyodziewał się w szaty tak cien­
kie, że były aż niewidoczne...

ARTUR PODKOWA

w realia poli-

ł nie stanie się
widzieć polity-

Wśród ofiar barbarzyńskiej
wojny prowadzonej przez
Amerykanów I wojska saj-
gońskle w Wietnamie Połud­
niowym — oprócz zabitych 1

rannych partyzantów, jest
także wielka liczba bezbronnej
ludności cywilnej. W wios­
kach okupowanych lub pa-
trolowancyh przez oddziały
żołnierzy USA mieszkańcy ży-
ją w ciągłej obawie przed
torturami i śmiercią. Na zdję­
ciu: dziecko południowowiet-
namskie poparzone napalmem.

CAF — UPI
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MO wKra-

wymienione

w dniu 21

Komunikat MO
Komenda Miejska

kowle prosi niżej
osoby:

1. Kobietę, która

lipca 1966 około godz. 10-tej po­
rozumiała się telefonicznie z Ko­
mendą Miejską MO w Krakowie
na nr telefonu 239-21, wewn. 292
w sprawie kompletu marki „Wa-
terman”.

2. Mężczyznę, który w dniu 23

lipca .1966 r. około godz. 13-tej
porozumiewał się telefonicznie
na ten sam numer i w tej samej
sprawie — o osobiste zgłoszenie
się w Komendzie Miejskiej
w Krakowie przy ul.

kiego nr 24 pokój nr

lewa — codziennie w

od 8-mej do 15-tej.
Równocześnie Komenda Miejska

MO zapewnia obu osobom całko­
witą dyskrecję, a zarazem za­
pewnia zwrot wszystkich kosztów
poniesionych w związku z ni­
niejszą sprawą. Osobom tym za­
pewnia się również nagrodę.

MO
Siemiradz-
65 oficyna
godzinach

*

Z dniem 22 sierpnia, we­
dług wiadomości nadeszłych
do Nowego Jorku, zlikwido­
wano w Indonezji Kogam
(dowództwo akcji druzgota­
nia Malajzji). Odtąd ma ono

pełnić, podobnie jak przed
trzema laty, tylko ogólne
funkcje dowództwa operacyj­
nego (Koti).

Dalsze wyroki na „braci
muzułmańskich”

KAIR (PAP).
Najwyższy Trybunał Bez­

pieczeństwa Państwa skazał w

poniedziałek na karę od 1
roku do 10 lat ciężkich robót
49 członków terrorystycznej,
nielegalnie działającej organi­
zacji, „Bracia muzułmańscy".
Wśród skazanych znajduje się
b. przywódca tego ugrupowa­
nia el Hodeiba oraz jego
dwóch synów.

„Bracia muzułmańscy” pla­
nowali w szczególności doko­
nanie zamachów na prezy­
denta Nasera i inne osobistoś­
ci ZRA.

Mowa — trawa
z Kingston

Każdy, kogo poruszyły
do głębi ostatnie wypadki
na tle rasowym w USA —

oczekiwał zapewne na sta­
nowisko, jakie zajmie wo­
bec nich prezydent Sta­
nów. Oczekiwania te nie by­
ły płonne. Johnson, przema­
wiając przed paroma dnia­
mi do studentów w King­
ston, mówił i na ten temat.

Najpierw stwierdził enig­
matycznie o umocnieniu się
woli narodu amerykań­
skiego „aby sprawiedliwo­
ści stało się zadość".

Potem ostrzegł, iż wysił­
ki dla zapewnienia swobód
obywatelskich mogą być
uwieńczone powodzeniem
tylko w warunkach „oby­
watelskiego pokoju".

Wreszcie, mówiąc o czar­
nych i białych w USA, wy-
dukał: „stanowimy ostate­
cznie jeden naród".

Można by powiedzieć:
pięknie. Ale... nie wiado­
mo o jaką sprawiedliwość
chodzi, gdy obywatelskie
niepokoje nie wydają
się wynikać z faktu, iż
czarni i biali w Stanach
ostatecznie stanowią
jeden naród. Przynajmniej
— a to istotne — w obliczu
prawa madę in USA.

A poza tym? Poza tym
dość znamiennie brzmi o-

świadczenie prezydenta w

dalszej części jego mowy,
iż „rozruchy na tle raso­
wym zagrażają wolności
narodu amerykańskiego”.
Czyżby? A dyskryminacja
kolorowej ludności Stanów
— nie? (ri)

Przed mistrzostwami

Europy
w lekkiej atletyce

Ogromne jest zaintereso­
wanie w Budapeszcie zbliża­
jącymi się lekkoatletycznymi
mistrzostwami Europy. W
stolicy Węgier zapowiedzia­
ło przyjazd ponad 10 tys. ki­
biców z innych krajów oraz

setki wycieczek z całych Wę­
gier.

Węgierscy miłośnicy lekkiej
atletyki liczą na doskonałe
wyniki sprinterów, biorąc
pod uwagę, że bieżnia na

„Nepstadionie” należy do
najszybszych w Europie. Jak
się głośno tutaj mówi, pole
do popisu będzie miał zwła­
szcza polski tandem — Kir-
szenstein — Kłobukowska.

Protektorat nad VIII mi­
strzostwami Europy objął
przewodniczący Rady Prezy­
dialnej WRL, Istvan Dobi,
który dokona otwarcia igrzysk.

Polski Związek Strzelectwa

Sportowego z okazji jubileu­
szu 60-lecia najstarszych klu­
bów polskich CRACOVII i WI­
SŁY przyznał tym klubom w

uznaniu zasług położonych
nad rozwojem strzelectwa w

Polsce ZŁOTĄ ODZNAKĘ
PZSS.

Wręczania odznak dokonał'

wczoraj wiceprezes Polskiego
Związku Strzelectwa Sporto­
wego płk. Józef Szewczyk.

ekipy defilują przed trybuna­
mi, udając się następnie na

capstrzyk ulicami Krakowa.
Uroczystości tej towarzyszyły
oklaski dość licznie przyby­
łych widzów.

Pochodnie, rakiety, orkies­
tra, kompania strzelców pod­
halańskich tworzyły wspania­
łą scenerię. Oby niemniej o-

kazale w wynikach sporto­
wych było i na strzelnicach...

Mistrzostwa rozpoczynają
się dziś. Na strzelnicy Wola
Justowska odbędzie się kon­
kurencja kbks-5 szkolny ju­
niorek, a na strzelnicy Wisły

— kbks-5 standard juniorów.
Początek godz. 9. (pu)

22-letni dorobek

sportów lotniczych

Nowe pismo

Miesięcznik Literacki
1 września br. ukaże się w sprzedaży nowe pismo — „Mie­

sięcznik Literacki”. Tytuł ten będzie się różnił od „Twór­
czości”, „Dialogu” czy „Poezji” przede wszystkim różno­
rodnością publikowanych materiałów. Na 128 stronach czy­
telnicy znajdą bogaty i urozmaicony materiał ze wszystkich
dziedzin kultury: oryginalną twórczość literacką, eseje, ar­
tykuły, reportaże, recenzje i informacje. Współczesną prozę
zaprezentują zarówno opowiadania, jak i najcenniejsze
fragmenty książek pisarzy polskich i zagranicznych. W każ­
dym numerze — artykuły, eseje i noty omawiające twór­
czość poszczególnych pisarzy i najważniejsze zjawiska lite­
rackie sezonu, ukazujące związki literatury ze współcze­
snym życiem. Znajdą tu odbicie również problemy innych
dziedzin sztuki: plastyki, teatru, muzyki.

Sprawy ideologiczno-społeczne, problemy kultury maso­
wej — to drugi, podstawowy dział tematyczny nowego pi­
sma. Również i tej tematyki pismo nie ograniczy do spraw
wyłącznie polskich. Równorzędnie czytelnik „Miesięcznika”
będzie mógł poznać problemy nurtujące kraje Wschodu
1 Zachodu. Jako nowość w prasie kulturalnej — pismo za­
mierza publikować w szerokim zakresie materiały doku­
mentalne — pamiętniki i archiwalia.

Pełniejszą ocenę i zrozumienie dokonujących się w świę­
cie przemian politycznych, społecznych i kulturalnych uła­
twiają reportaże polityczne z wszystkich krajów Europy,
obu Ameryk i krajów Trzeciego Świata.

„Miesięcznik Literacki” poinformuje ponadto swych czy­
telników o najnowszych osiągnięciach polskiej i światowej
nauki w dziedzinach najbliższych każdemu człowiekowi.

W pierwszych numerach czasopisma czytelnicy znajdą m.

in. prozę, artykuły, eseje 1 wspomnienia Andrzeja Brychta,
Ernesta Brylla, Bronisława Gołębiowskiego, Juliusza W. Go-
mulickiego, Konstantego Grzybowskiego, Liddel Harta, Ta­
deusza Hołuja, Dominika Horodyńskiego, Jarosława Iwasz­
kiewicza, Zenona Klemensiewicza, Zenona Kosidowskiego,
Janusza Krasińskiego, Bogusława Leśnodorskiego, Włodzi­
mierza Maciąga, Iwana M. Majskiego, Kazimierza Micha­
łowskiego, Tadeusza Nowaka, Witolda Nawrockiego, Mie­
czysława Porębskiego, Jerzego Putramenta, Lucjana Rud­
nickiego, Juliana Starzyńskiego, Wilhelma Szewczyka, Mie­
czysława Wejmana, Włodzimierza Zonna, Wojciecha Żu-
krowskiego, Stefana Żółkiewskiego.

Cena egzemplarza — 10 zł. Pismo można nabywać w Klu­
bach Międzynarodowej Prasy i Książki oraz w innych
punktach sprzedaży „Ruch”. Jedynym sposobem zapewnia­
jącym stałe otrzymywanie miesięcznika jest prenumerata,
którą przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały
i delegatury „Ruch” w terminie do dnia 10 każdego mie­
siąca poprzedzającego okres prenumeraty. Można również
dokonywać wpłat w w/w terminie na konto PKO nr

1-6-100020 Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw
„Ruch” — Warszawa, ul. Wronia 23. Warunki prenumeraty:
miesięczna — 10 zł; kwartalna — 30 zł; półroczna — 60 zł;
roczna — 120 zł.

Dziś przypada Święto Lotnictwa.
Aeroklub PRL jest jedyną orga­
nizacją, która przygotowuje ka­
dry pilotów dla lotnictwa wojsko­
wego i cywilnego.

W szeregach aeroklubów czyn­
nie uprawia sporty lotnicze po­
nad 4 tys. osób. Są to: piloci szy­
bowcowi, samolotowi, spadochro­
niarze, modelarze i piloci balono­
wi. Bezsprzecznie najwięcej suk­
cesów przysporzyli nam szybow­
nicy. W ciągu powojennych 22 lat
ustanowili oni 58 rekordów świa­
ta i ponad 220 rekordów krajo­
wych. O bezspornym prymacie
światowym w tej dyscyplinie
świadczy też i to, że nasi zawod­
nicy zdobyli 134 złote odznaki z

trzema diamentami (znajdująca
się na drugim miejscu Francja ma

ich ok. 100), posiadamy ok. 600

złotych oraz ponad 3000 srebrnych
odznak szybowcowych. Ich posia­
dacze stanowią olbrzymie zaple­
cze dla bardzo licznej grupy na­
szych kadrowiczów, których może
nam pozazdrościć każdy kraj.
Sukcesy polskich pilotów szybow­
cowych zapoczątkował Marian

Gorzelak, zdobywając w 1956 r.

tytuł drugiego wicemistrza świa­
ta. Od tego czasu z każdych mi­
strzostw świata Polacy powracają
z tytułami mistrzów świata. Zdo­
byli je: Adam Witek, Edward Ma­
kula i Jan Wróblewski. Pelagia
Majewska jest pierwszą kobietą
na świecie odznaczoną medalem

Lllienthala, który otrzymała za

ustanowienie 15 rekordów świata.

Trzeba zaznaczyć, że sport szy­
bowcowy jest jednym z najbar­
dziej masowych w Polsce.

Nie moglibyśmy jednak mówić
o tak wspaniałych wynikach, gdy­
by nasi piloci nie dysponowali
znakomitym, nowoczesnym sprzę­
tem. Polskie konstrukcje szybow­
cowe słynne są na całym świecie,
a konstruktorzy równie znani
wśród fachowców, jak i piloci.
Wszystkie sukcesy odnosili nasi

piloci na polskich szybowcach.

Tytuły mistrzowskie zdobywali
na „Jaskółkach”, „Muchach”, a

ostatnio na „Fokach” czy „Zefi­
rach”.

W innych dyscyplinach odnosi­
liśmy może mniej błyskotliwe> ale
również godne uwagi sukcesy.
Niewątpliwie do światowej czo­
łówki samolotowych pilotów-
akrobatów należy Stanisław Ka­
sperek czy Akerman, Mikołaj­
czyk, Studencki i Staś.

W sporcie balonowym zwycię­
stwa w międzynarodowych zawo­
dach — kontynuując piękne tra­
dycje Burzyńskiego i Hynka —

odnosili Sławomir Makaruk i Ste­
fan Makne.

Spadochroniarze, niestety, ostat-

njo nieco słabsi, też mogą po­
szczycić się ustanowionymi 9 re­
kordami świata. Na zakończonych
ostatnio w Lipsku mistrzostwach
świata Antonina Chmielarczyk za­

jęła wysoką czwartą pozycję. Dy­
scyplina ta rozwija się nadzwy­
czaj dynamicznie, podczas gdy w

1950 r. oddano zaledwie 906 sko­
ków, to już w ub. r. wykonano
ich 21.581. W całym okresie po­
wojennym nasi skoczkowie oddali
183 tysiące skoków ze spado­
chronem.

Sukcesy pływaków
NRD i ZSRR

Wczoraj rozegrano cztery kon­
kurencje finałowe pływackich
mistrzostw Europy. Oto wyniki:
skoki z trampoliny kobiet: 1. Ba-
klanowa (ZSRR), >, Reinhardt

(NRD), J. Fiedosowa (ZSRR).
(Polka Wleruniukówna zajęła 5

miejsce).
100 m dow. mężczyzn: 1. Mc

Gregor (Szkocja) 53,7, 2. Illczew

(ZSRR) 54,3, 3. Poser (NRD) 54,8;
100 m dow. kobiet 1. Grunert

(NRD) 1.01,2 (rekord Europy), 2.

Turoczy (Węgry), 3. Sillet (An­
glia; 400 m zm. mężczyzn: 1. Wie-

gand (NRD) 4.47,9 (rek. Europy),
2. Dunajetf (ZSRR) 4.48,7, 3. Kat-

zur (NRD) 4.55,7.
----- •-----

Turniej piłkarski
juniorów

W drugim dniu finałowego
turnieju piłki nożnej junio­
rów o „Puchar dr Michałowi­
cza” spotkają się dziś na sta­
dionie Wawelu: godz. 15 War­
szawa — Katowice; godz. 16.30
Kraków — Szczecin.

Przypominamy, że w pierw­
szym dniu Katowice pokonały
Szczecin 7:1, a Kraków —

Warszawę 2:1.

Międzynarodowy
turniej zapaśniczy

w Lublinie

Z okazji Jubileuszu 50-lecia
WKS Legia odbył się 20 bm. w

Lublinie międzynarodowy turniej
zapaśniczy w stylu klasycznym.
Uczestniczyli w nim zawodnicy
Legii, Dukli Praga i Federacji
Północnej Finlandii.

W pierwszym meczu Dukla wy­
grała z Finami 5,5:5,2 pkt., nato­
miast w drugim spotkaniu Legia
pokonała Duklę 4,5:3,5 pkt.

czy

Euzebio?
Na mistrzostwach piłkars­

kich świata w Anglii piłka­
rzem nr 1 uznano Euzebio
(Portugalia). Jak gdyby przy­
gasła gwiazda Pelego.

Okazją do bezpośredniego
porównania tych dwóch sław
piłkarskich było spotkania
Santos (Brazylia) — Bonfica
(Portugalia) w ramach mię­
dzynarodowego turnieju w;
Nowym Jorku.

Mecz ten zakończył się wy­
sokim zwycięstwem BrazylJJ-
czyków 4:0 (1:0). Bramki dla
zwycięzców zdobyli: Edu 2,
Pele i Tininho po 1.

Wielką formę wykazał Pele,
zdobywając z przeboju naj­
ładniejszą bramkę dnia. A’

więc spór Pele czy Euzebio
jest nadal nie rozstrzygnięty.

.—«—

W kilku wierszach
• Amerykańscy pływacy usta-

nowili kilka nowych rekordów
świata. 1500 m kobiet — Carette

18.12,9; mężczyźni — Burton 16.41,6
200 m, zm. kobiety Kolg 2.27.8J
mężczyźni — Buckingham 2.12,4.

• Polskie łuczniczki zajęły trzy
pierwsze miejsca w międzynaro­
dowych mistrzostwach CSRS. 1.

Szydłowska 2210 pkt. 2. Brzeziń­
ska 2158, 3. Mączyńska 2106.

• Na zawodach lekkoatletycz­
nych w Spalę Bednarkówna wy­
grała 80 ppł — 10,8 Biedowa skok

wzwyż 171, Sokołowski i Butscher
o tyczce uzyskali po 490.

• Don Schollander (USA) od­
zyskał rekord świata w pływaniu
na 400 m dow. uzyskując rezultat
4.11.6.

• Spotkanie piłki nożnej Ju­
niorów CSRS — ZSRR wygrali
Czechosłowacy 2:0.

• W dniach 31. VIII. — 11. IX.

w Warszawie zostaną rozegrane
mistrzostwa Europy w brydżu
sportowym. Faworytami są Włosi.

• 14-letnia pływaczka Pld.

Afryki Karen Muir ustanowiła
rekord świata na dystansie 200
m grzb. — 2.26,4.

• Rekord świata w pływaniu
na 4 x 200 m dow. kobiet ustano­
wiła sztafeta USA — 8.55,4.

• Drużynowe lekkoatletyczne
mistrzostwa ZS Gwardia junio­
rów zdobyła Olimpia Poznań —

33610 pkt przed Gwardią Olsztyn
32025 i Gwardią, Warszawa 30263

pkt.
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Miłosierdzie
za dolary

Chcąc pisać o proce­
sje karnym, który to­
czył się przed kilku­
nastu dniami przed
Sądem Wojewódz­
kim w Gdańsku —

trzeba się cofnąć aż do ro­
ku 1LJ3.

Przed trzema laty, w sierp­
niu 1963, zamieszkała w Li-
derowicach w Czechosłowa­
cji, Anna Otypkowa z córka
Anitą po otrzymaniu od męża
Antona Otypki listu, zawie­
rającego wskazówki co do
sposobu I terminu przekro­
czenia granicy Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — u-

dała się w pobliże miejscowo­
ści Ustroń. Tu nielegalnie
przekracza granice PRL z za­
miarem również nielegalnego
wyjazdu z Polski, by połączyć
się z mężem przebywającym
stal,e w USA. Anton Otypko
uciekł w 1950 r. z więzienia
w Czechosłowacji, gdzie od­
bywał karę 14 lat pozbawie­
nia wolności.

Otypko na podstawie wizy
turystycznej przyjechał w

sierpniu 1963 do Polski, przy­
wożąc ze sobą list polecający
od księdza Witta i zakonu be­
nedyktynów do ojca Piotra —

Wojciecha Jana Rostworow­
skiego, zakonnika z klasztoru
benedyktynów w Tyńcu pod
Krakowem, równocześnie in­
formując o planach sprowa­
dzenia żony do USA i prosząc
o udzielenie mu w tym pomo­
cy. Prośba została poparta
grubszą sumą dolarów.

Rostworowski zgodził się na

propozycję i przystąpił ener­
gicznie do dzieła. Krąży mię­
dzy Warszawą, Wybrzeżem i
Krakowem, wciągając wciąż
nowe osoby w krąg przestęp­
czej działalności.

We wrześniu wyjeżdża do
Sopotu, gdzie proponuje Kon­
stantemu Szułdrzyńskiemu
wyszukanie kogoś, kto pod­
jąłby się za wynagrodzeniem
nielegalnego wywiezienia An­
ny Otypkowej i jej córki z

Polski. W kilka dni później
zwrócił się do Adama Przed-

rzymjrskiego, ucznia Szkoły
Rybołówstwa Morskiego — o

zorganizowanie nielegalnego
wyjazdu kobiet za granicę,
oferując w zamian około 1600
dolarów.

W związku z poczynionymi
staraniami Rostworowski po­
stanowił ukrywające się w

Krakowie Czeszki przewieźć
na Wybrzeże aby w momen­
cie. gdy wyjazd ich z Polski
stanie się aktualny, przeby­
wały w pobliżu miejsca, skąd
miał nastąpić przerzut. Wy­
korzystując swe szaty zakon­
ne zwraca się do dalszych
osób, nakłaniając je do współ­
udziału w przestępstwie.

Wciągnięta zostaje do
współpracy Izabela
Cieślewicz. W jej mie­
szkaniu w Gdańsku

Czeszki ukrywają się w paź­
dzierniku. W końcu paździer­
nika 1963 Rostworowski zwró­
cił się do księdza Mieczysła­
wa Priebe z prośbą o wyszu­
kanie w Gdyni miejsca do
dalszego ukrywania Otyoko-
wej, przy czym przedstawił
mu, że Czeszki te nielegalnie
przekroczyły granice PRL i w

Gdyni będą oczekiwały na

przerzut do USA. Mieczysław
Priebe początkowo nie zga­
dzał się na osobiste zaanga­
żowanie w tę sprawę, jednak
pod sugestią Rostworowskie­
go zgodził się na udzielenie
im pomocy j ukrycie ich w

Gdyni.
Nowe osoby zostają wciąg­

nięte do przestępczego kręgu
— jest ich już kilkanaście.

Minął rok. We wrześniu
1964, wobec niemożności zor­
ganizowania przerzutu Otyp-
kowej za granicę, opiekunowie
postanawiają wywieźć ją z

Wybrzeża, gdzie dalsze ukry­
wanie staje sie coraz bardziej
kłopotliwe. Znów jest w Tyń­
cu pod opieka ojca Piotra —

Rostworowskiego, który kolej­
no ukrywa ją u swoich zna­
jomych w Krakowie i Gliwi­
cach. Rostworowski wypłaca
pieniądze z pozostawionej mu

przez Otypkę kasy, w dalszym

Mile spotkanie...

MOZAIKA

KULTURALNA
„Barwy walki”

na Festiwalu
w Edynburgu

21 bm. rozpoczął się w

Edynburgu doroczny Festi­
wal Filmowy. Nasza kine­
matografia prezentuje w

Szkocji „Barwy walki” w

reżyserii Passendorfera.
Pokaz polskiego filmu od­
będzie się 29 bm.

„Kochajmy syrenki”
Zespół „Studio” zakoń­

czył zdjęcia plenerowe do
filmu „Kochajmy syrenki”.
Plenery kręcono w Olszty­
nie i w paru innych miej­
scowościach na Mazurach.
W filmie grają m. in. Alic­
ja Sędzińska, Czesław
Wołłejko, Bohdan Łazuka,
Jacek Fedorowicz.

Royal Ballet wystąpi
w Warszawie

W październiku przyje-
dzie — niestety tylko do
Warszawy — słynny Royal
Ballet of Covent Garden z

Londynu. Na scenie Te­
atru Wielkiego artyści bry­
tyjscy zaprezentują w

w dniach od 25 do 30 paź­
dziernika 7 przedstawień,
w tym 4 spektakle „Jeziora
Łabędziego” Czajkowskie­
go.

Zespół przyj edzie do
Warszawy z czołowymi so­
listami a w „Jeziorze Ła­
będzim” tańczyć będzie
gościnnie prawdopodobnie
również sławna primabale­
rina Margot Fonteyn.

15-godzinny film

Włosko-rumuński film

reżyserii Roberta Rosse-
liniego ma przedstawić
dzieje ludzkości od prawie­
ków po dzień dzisiejszy.
Wyświetlanie tego filmu
będzie trwać 15 godzin.

Willa rzymska
W trakcie robót ziem­

nych przy budowie tamy
w pobliżu Iwajłowgrodu
w Bułgarii odkopano willę
z czasów rzymskich. Spra­
wiła ona sporo kłopotu —

prawdopodobnie z jej po­
wodu budowa zapory prze­
niesiona będzie w inne
miejsce.

Tragedia Taszkientu
na ekranie

Z tragedią Taszkientu
zapozna nas przygotowy­
wany przez wytwórnię uz­
becką film nakręcony w

czasie trzęsienia ziemi oraz

akcji udzielania pomocy
temu miastu.

Z
chownych:. zakonnika z Tyń­
ca Wojciecha Rostworowskie­
go i księdza Mieczysława
Priebe z Gdyni, redaktora
Wydawnictwa Diecezjalnego
Kurii Biskupiej na kary wię­
zienia”.

Zostali oni skazani za rozwi­
janie przestępczej działalno­
ści, za łamanie obowiązują­
cych u nas praw. Obowiązu­
jących każdego. Wraz z nimi
zostało skazanych szereg osób
•— zarówno „cwaniaków”, któ­
rzy w cieniu sutanny węszyli
okazję do łatwego zarobku, jak
i ludzi dotąd uczciwych, na

wyższych stanowiskach, o nie­
poszlakowanej opinii. Ich ży­
ciowym błędem, za który mu­
szą odpokutować, to zaufanie
do osoby duchownej... „Prze­
ciwko jakiemu prawu, prze­
ciwko jakiej władzy występo­
wali? — zapytuje pod adre­
sem ks. Rostworowskiego i ks.
Priebe — publicysta „Dzien­
nika Bałtyckiego” red. Wa­
cław Horski. — W imię ja­
kich racji nadużyli autorytetu
swego stanu, wystawiając na

sztych prawa zaufanie uczci­
wych ludzi do sukni kapłań­
skiej? Kto upoważnił ich do
bezkrytycznego zaufania zbie­
gowi z własnego kraju? Kto
dał prawo podkładania pod
mianownik humanistycznej
definicji miłosierdzia możli­
wość szkodzenia interesom
własnej ojczyzny? Czy kosmo­
polityczne zaufanie, zamknię­
te w kręgu własnego klanu,
każące realizować bezkryty­
cznie zlecenia amerykańskie­
go członka wspólnej kongre­
gacji, znaczy więcej niż lojal­
ność do polskiego prawa? Ta
bezkrytyczna i spontaniczna
skłonność służenia mocodaw­
com z Zachodu ma swoje nie­
dwuznaczne podteksty i du­
chowne odgórne imprimatur.
Czasem przybiera ona pryn­
cypialny kształt biskupiego
orędzia, a czasem kształcik
kryminalnej aferki przerwa­
nia polskiej granicy. Różne
skale, ale tak w jednej, jak
i w drugiej angażuje sie hu­
manistyczną, antypolską de­
finicję miłosierdzia. I choć
proporcje tu różne ale inten­
cje te
czone.

ciągu czyniąc intensywne sta­
rania przerzutu za granicę.

ostali wciągnięci do
przestępczej współpracy
ksiądz i ekonomista —

asystent wyższej uczel­
ni, inżynier mechanik i mło­
dy uczeń, kobiety — inżynier
rolnik i psycholog. Prócz An­
ny Otypkowej żadna z 9 osób,
które stanęły przed sądeną, nie
była dotąd karana. Dali się
lekkomyślnie wciągnąć w

przestępczą działalność przez
przedsiębiorczego benedykty­
na Wojciecha Jana Rostwo­
rowskiego.

W dniu 17 marca 1966 r.

przed wyjazdem Otypkowej z

Krakowa do Gdyni Rostwo­
rowski przekazał jej 1000 do­
larów USA z przeznaczeniem
na opłacenie nielegalnego
przerzutu oraz zażądał, aby
Otypko przekazał mu 2000 do­
larów jako równowartość pie­
niędzy, które pożyczył dla o-

płacenia przerzutu. (Swoiste
okazywanie litości i miłosier­
dzia, którym będzie sie starał
zasłaniać Rostworowski na

rozprawie sądowej. Miłosier­
dzia — za dolary.) 19 marca

br. Rostworowski przyjechał
do Oliwy, gdzie przekazał
księdzu Mieczysławowi Prie­
be 43.600 zł. W tym dniu oko­
ło godz. 19.50 Anna Otypko­
wa została ujęta w Gdyni,
gdy w towarzystwie Jadwigi
Menżyńskiej przechodziła w

pobliżu basenu.

Prokuratura Wojewódzka
w Gdańsku wniosła akt
oskarżenia. Materiały śle­
dztwa, dotyczące innych

osób ukrywających Otypkową
w Krakowie, wyłączono do
odrębnego postępowania i
przekazano Prokuraturze Wo­
jewódzkiej w Krakpwie.

26 lipca przed Sądem Wo­
jewódzkim w Gdańsku rozpo­
częła si_ę rozprawa zakończo­
na 1 bm. wyrokami skazują­
cymi, Anna Otypkowa zosta­
ła skazana na 2 lata więzienia
przy czym na mocy amnestii
sąd złagodził jej karę o poło­
wę. Osk. Wojciech Rostwo­
rowski został skazany na 4
lata więzienia i 30 tys. zł

grzywny, osk. Mieczysław
Priebe — na 2 lata i 6 miesię­
cy więzienia. Inni na karę od
8 miesięcy do półtora roku
więzienia. W uzasadnieniu
wyroku sąd podkreślił wyso­
ką społeczna szkodliwość czy­
nów oskarżonych oraz duże
nasilenie woli przestępczej.
Przed kilku dniami radio

Wolna Europa zapałało
świętym oburzeniem —

„W Polsce walczy się z

religią i z duchowieństwem.
Sąd w Gdańsku skazał du- oskarżonych, (jeż)

same i to samo wypa-
złe miłosierdzie”.

P.S.
nienia
Rostworowski przyznał, że w'

wypadku udanego nielegalne­
go przerzutu Otypkowej z

córką przez granice morska
PRL otrzyma od jej męża 2000
dolarów. Oto jeszcze jeden
przyczynek do „bezinteresow­
nego miłosierdzia” głównych

Jak wynika z uzasad-
wyroku sądowego, ks.

Powietrzna
epopeja

137 strąconych hitlerowskich
samolotów we wrześniu. 51
zestrzelonych nad Francją. 203
„na pewno", 35 „prawdopo­
dobnie” i 36 uszkodzonych w

czasie trzech tylko miesięcy
słynnej Bitwy o Anglię. Loty
nad Atlantykiem, Afryką i
całą Europą. 23 sierpnia 1944
— otwarcie nowego rozdziału
historii polskiego lotnictwa —

udział w wyzwalaniu kraju.
Tego dnia myśliwce polskiego
pułku „Warszawa” zaatakowa­
ły pozycje niemieckie naprze­
ciw okopów polskiej I Armii
pod Warką. Do końca wojny
piloci polscy, których nie za­
brakło na żadnym froncie eu­
ropejskim, odbyli w sumie 110
tysięcy lotów bojowych, zdo­
bywając wyjątkowe wręcz u-

znanie wszystkich aliantów. Z

powodzeniem rozszerzyć moż­
na na całość ich dzieła sławne
powiedzenie Winstona Chur­
chilla, zaadresowane do boha­
terów Bitwy o Anglię: „Ni­
gdy dotąd tak mało ludzi nie
zrobiło tak wiele w tak krót­
kim czasie”...

967 nieprzyjacielskich ma­
szyn strąconych na pewno,
202 — prawdopodobnie i 287
— uszkodzonych, 190 zniszczo­
nych pocisków V-l, nie mó­
wiąc już o stratach zadanych
niemieckim siłom lądowym —

oto rachunki powietrznej e-

popei Polaków z czasu minio­
nej wojny, rachunki, które
wypada przypomnieć dziś, gdy
w rocznicę 23 sierpnia, pierw­
szej bitwy w walce o wyzwo­
lenie ziem polskich., obchodzi­
my Święto Ludowego Lotnic­
twa. Nieprzypadkowo tak wie­
le miejsca poświęcamy tu

liczbom — polscy piloci nie
tylko zasłynęli bohaterstwem
i zdolnością podejmowania
walki w każdych warunkach;
ci ludzie umieli walczyć. Sta­
nowili realną siłę bojową,
choć zaczęli we wrześniu 1939
roku od starcia z wrogiem
prawie dziesięć razy liczniej­
szym, przygotowanym znako­
micie do wojny i latającym na

sprzęcie o klasę lepszym...
Spadkobiercy zwycięzców

znad Wisły i znad Anglii uka­

zali nam swoje możliwości
podczas pamiętnej lipcowej
parady. Ich znakomite nowo­
czesne samoloty, wyposażone
w równie nowoczesne środki
walki powietrznej, prowadzo­
ne ze zdumiewającym mis­
trzostwem pilotażu, natchnęły
niedawno pana Helmuta
Schmidta, zachodnioniemiec-
kiego deputowanego socjalde­
mokratę, który bawił podów­
czas w Warszawie, do słów,
że podobny pokaz w Niem­
czech zachodnich wywołałby
w całym świecie niemałą por­
cję zamieszania i protestów.
Miał rację — wbrew intencji
swej opinii. Taki pokaz od­
byty w Warszawie nie wy­
woła w nikim nastrojów za­
grożenia, bo nie oznacza on,
że nasi piloci szykują się do
ataku na Essen, Frankfurt i
Kolonię. My, niestety, musimy
po prostu mieć silne lotnictwo,
zdolne odeprzeć każdą agre­
sję; to konieczność, a nie za­
chcianka. I dlatego — choć
nie jesteśmy bogatym krajem
— uzbroiliśmy się w rakiety
różnych typów i klas, dlatego
wyszkoliliśmy oddziały „czer­
wonych beretów”, polskich
spadochroniarzy, którzy zdo­
byli tak wielki aplauz dla
swych umiejętności podczas
ostatnich manewrów wojsk
Paktu Warszawskiego.

Mamy świetnych pilotów; ■
Polakom, jak się to mówi,
lotnictwo „leży". Jeszcze przed
wojną wygrywali wielkie mię­
dzynarodowe zawody — Chal-
lenge’a, a już wszelkie rekor­
dy zwycięstw biją dzisiejsi
polscy szybownicy. Lotnictwo
gospodarcze współpracuje wy­
dajnie z naszymi leśnikami i
rolnikami, sanitarne — urato­
wało tysiące istnień ludzkich.
Nie stać nas — to prawda —

na supermaszyny dla lotnic­
twa komunikacyjnego, ale mo­
że pochwalić się ono zaletą,
rzadką dziś w świecie — bar­
dzo wysokim współczynnikiem
bezpieczeństwa lotów.

Dzień polskiego Ludowego
Lotnictwa jest Dniem Lotnic­
twa Pokoju, SB.

Jednym z zabytków Szydłowca (woj. kieleckie) Jest XVII wieczny zamek. Fo wojnie był on w sta­
nie kompletnej ruiny. Obecnie został odbudowany i przeznaczony na dom kultury oraz oddział Mu­
zeum Świętokrzyskiego. CAF — Uchymiak

o, więc pożegnaliś­
my Kabaret Dwóch
Starszych Panów
— i powitaliśmy
w sobotę pierwszy
z nowego cyklu

rozrywkowego Mały Kaba­
ret — Jednego Starszego
Pana: Jeremiego Przybory.
Drugi Starszy Pan skom­
ponował wprawdzie muzy­
kę do tego programu, ale
nie pojawił się na telee-
kranie. Pojawiły się tam
natomiast nowe twarze,
nie związane dotąd z te­
lewizyjną produkcją typu
kabaretowego. Mowa prze­
de wszystkim o Gustawie
Holoubku oraz Ignacym
Gogolewskim. Trzeba przy­
znać, że te dwa debiuty
wybitnych aktorów nie
sprawiły zawodu, a nawet

przeciwnie, wykazały u-

kryte poniekąd możliwo­
ści estradowe obu arty­
stów. Zwłaszcza Holoubek
w kapitalnym monologu
człowieka nieświadomego
własnej śmierci — zade­
monstrował sugestywne i
wyraziste, a przecież nie­
słychanie dyskretne środki
wyrazu aktorskiego, nie
odrywając się z pozycji
siedzącej przy stoliku. ■

Uczy? Tak!

A wychowuje...?
Usłyszałem kiedyś zdanie: nasza szkoła

uczy, owszem, ale nie wychowuje. Pogląd to

zapewne skrajny, ale chyba nie całkowicie
bezpodstawny. Wyniki nauczania — mam na

myśli szkoły okręgu krakowskiego — nie są
złe. W ostatnim roku szkolnym tzw. spraw­
ność szkół podstawowych wzrosła u nas do
92 procent. Oznacza to, że. 92 proc, dzieci zdo­
bywa wykształcenie podstawowe. W samym
Krakowie nawet 96 proc. Średnia krajowa
wynosiła w tym samym czasie 82,5 procent.
A jak z wychowaniem? Cóż, pedagogika zna

obiektywne metody sprawdzania wyników
nauczania, ale wychowawczych skutków pra­
cy szkoły nie da się przedstawić w procen­
tach. Dopiero życie weryfikuje rezultaty pra­
cy pedagoga.

Coś z życia

„...od kilku lat występuje. tendencja wzro­
stu liczby spraw wpływających do sądów dla
nieletnich. W 1960 r. było tych spraw 28.200;
od tego czasu liczba ich wzrosła o jedną
trzecią. Tak na przykład w I kwartale br.
do sądów wpłynęło błisko 9,5 tys. spraw nie­
letnich” (z wypowiedzi min. Walczaka na

konferencji prasowej w Ministerstwie Spra­
wiedliwości).

„W,czasie finału wiosennego festiwalu mu­
zyki nastolatków w Gdańsku doszło do gor­
szących ekscesów rozhisteryzowanej młodzie­
ży... Wynik histerycznych wybryków był
opłakany. 4 wyrostków odwieziono do szpi­
tala ze złamaniami kończyn i ogólnymi po­
tłuczeniami. Dalszych kilkunastu doznało
różnych obrażeń i zostało przewiezionych ka­
retkami do ambulatorium. Ekscesy konty­
nuowane były w czasie przejazdu uczestni­
ków imprezy pociągami elektrycznymi. 3
człony pociągu zostały zdemolowane. Powy­
bijano w nich szyby, powyrywano drzwi
i ławki” (z prasy).

Tu co najmniej dwa zastrzeżenia. Po pierw­
sze: wzrost przestępczości wśród dzieci i mło­
dzieży oraz bezmyślne „wyczyny” nastolat­
ków nie są naszym, polskim wynalazkiem.
Trapią one większość świata. Po wtóre: nie
mam wcale zamiaru — bo i nie można —

stawiać znaku równości- pomiędzy opisanymi
wyżej zjawiskami, a niedostatkiem wycho­
wawczego wpływu szkoły. Źródła tych zja­
wisk nie zostały jeszcze precyzyjnie okre­
ślone. Przyczyny są bardzo złożone, i wy­
kraczają daleko poza mury szkolne. Tym nie­
mniej szkoła nie może przechodzić nad nimi
do porządku dziennego.

Wykorzystać treści

ideowo-wychowawcze
Szkolnictwo, w tym również krakowskie,

zdaje sobie sprawę z konieczności pogłębie­
nia pracy ideowej z młodzieżą, wzmożenia
roli nauczyciela jako wychowawcy. Po majo­
wym plenum KW PZPR w szkołach obrado­
wały szkolne organizacje partyjne, w niektó­
rych powiatach zorganizowano narady na­
uczycieli — członków partii, w Nowej Hucie
obradował wojewódzki sejmik oświatowy. Na

wszystkich tych spotkaniach o realizacji
uchwały plenum mówiono w nawiązaniu do
aktualnej sytuacji szkoły, łącząc to z przygo­
towaniami do nowego roku szkolnego 1966/67,
który będzie ostatnim etapem wprowadzania
reformy szkolnictwa podstawowego, w któ­
rym nowe programy i nowe podręczniki znaj­
dą się we wszystkich klasach — od I do VIII.
A główne zadanie szkoły i nauczycielstwa
formułowano następująco: w pełni wykorzy­
stać treści ideowo-wychowawcze, zawarte w

nowych programach szkolnych w materia­
łach poszczególnych przedmiotów.

Rola przykładu

Specyfika „branży” pedagogicznej polega
m. in. na tym, że tu nie wystarczy być mi­
strzem w swej specjalności. Na pełny sukces
nie można zapracować wyłącznie skrupulat­
nym realizowaniem programu lekcyjnego.
Nauczyciei-wychowawca nie osiągnie dobrych
wyników jeśli całym swym postępowaniem
w szkole i poza szkołą nie będzie stwarzał
wzoru godnego polecenia jego uczniom.

Na ten temat rozmawiamy z zastępcą kie­
rownika Wydziału Kultury. Nauki i Oświaty
KW PZPR tow. Antonim Mroczką.

— Zdecydowana większość nauczycieli —

mówi tow. Mroczka — to ludzie ofiarni, któ­
rzy nie tylko nie szczędzą sil, aby dobrze
uczyć, starannie wypełniać swe obowiązki na

lekcji, ale również nie żałują czasu na wy­
chowywanie młodzieży poza lekcjami. Są to

ludzie zaangażowani, aktywni w środowi­
skach. w których wypadła im pracować, od­
grywający w wielu miejscowościach, szcze­
gólnie mniejszych, rolę bardzo cenną ze

względów społecznych. Słowem, postawa zde­
cydowanej większości pedagogów może i po­
winna stanowić dobry przykład dla ich ucz­
niów. To chciałbym mocno podkreślić.

Ale tym bardziej jaskrawo odbijają od tego
tła pojedyncze przypadki naruszania zasad
etyki, czy wręcz kolizji z prawem. Ostatnio
mieliśmy w okręgu krakowskim kilka takich
smutnych spraw. W Miechowie jeden z na­
uczycieli na kierowniczym stanowisku usu­
nięty został ze szkoły i wydalony z partii za

demoralizowanie uczennic. W powiecie brze­
skim, kierownik szkoły ukarany został wyro­
kiem Sądu Powiatowego za bezprawne wy­
danie świadectwa ukończenia szkoły podsta­
wowej. Niedawno w Komisji Dyscyplinarnej
dla Nauczycieli toczyła się sprawa przeciwko
jednemu z kierowników szkół w powiecie
krakowskim — za notoryczne pijaństwo.
Stwierdzono na przykład, że nietrzeźwy wy­
kładał na kursie, zorganizowanym w szkole.
W powiecie olkuskim jeden z nauczycieli nie

'

wypłacał systematycznie uczniom pieniędzy,
uzyskanych ze sprzedaży starych podręczni­
ków. W sprawę wkroczyły władze wymiaru
sprawiedliwości.

Cechą wspólną tych spraw jest to, że nie
„wybuchły” z dnia na dzień, że były znane

w szkołach. Tak na przykład nauczyciel z po­
wiatu krakowskiego za pijaństwo był... kilka­
krotnie przenoszony do innych miejscowości.
Z reguły na stanowisko kierownicze. Władze
oświatowe w Olkuszu otrzymywały sygnały
o nieformalnościach przy sprzedaży podręcz­
ników, jednak nie reagowały na nie w odpo­
wiednim czasie. W paru z tych spraw miej­
scowe środowisko występowało do władz, do­
magając się interwencji. A gdzie był tamtej­
szy aktyw oświatowy, szkolne organizacje
partyjne, ogniska ZNP? Złu, które zakrada
się do szkoły trzeba z całą siłą przeciwstawiać
się już w zarodku, a nie patrzeć z założonymi
rękami jak się rozwija, nabrzmiewa. Surowe
traktowanie jednostek, które naruszają dobre
imię nauczyciela, jest koniecznością, jeśli
chcemy, aby we wszystkich szkołach zapano­
wał klimat sprzyjający stałej poprawie wy­
ników nauczania i wychowania.

Dodajmy od siebie: uchwała majowego ple­
num KW dotyczy nie tylko środowiska na­
uczycielskiego. W niczym to jednak nie zwal­
nia aktywu pedagogicznego od stałej troski
o kompleksowe traktowanie problemów wy­
chowawczych, od włączenia w nurt ideowego
oddziaływania najszerszych rzesz nauczycieli.
Warto — przed rozpoczęciem roku szkolnego
— o tvm przypomnieć.

WŁADYSŁAW BIERON

14/ ogóle warto tu pod-
kreślić z uznaniem
zaskakujący rodzaj

humoru, jaki zaprezento­
wał Przybora w tekstach
Małego Kabaretu. Były to

tzw. opowieści smutne, z

pogranicza makabreski.
Pomysły z historią tatusia,
który nudzi się w grobie
i odgrzebuje się, by odwie­
dzić córkę — czy spotka­
nia z ludźmi urządzający­
mi sobie inne życie po...
śmierci — należały do rzę­
du ambitnych artystycznie
i nieprzeciętnych w tona­
cji dowcipu scenek literac­
kich. Obsadę tego arcycie-
kawego programu uzupeł­
niali z powodzeniem: Ka­
lina Jędrusik, Krystyna
Sienkiewicz, Bronisław Pa­
wlik i Wacław Szklarski.

K abaret ów stanowi za­
powiedź interesujące­
go cyklu. Niestety te­

chniczna jakość nagrania
cordingowego pozostawiała
dużo do życzenia, a wła-

7ó mFmMŚiE

Pilot I Jego maszyna.

ściwie psuła charakter ca­
łości — zamazując niekie­
dy dokumentnie obraz. Za­
wsze więc do pełnego
szczęścia czegoś zabrak­
nie...

nna rzecz — iż nie bar­
dzo pojmuję — dlacze­
go obaj Starsi Pano­

wie zrezygnowali ze wspól­
nych programów, skoro w

dalszym ciągu współpra­
cują przecież, mimo absen­
cji jednego z nich, jako
wykonawcy? W końcu, na­
wet gdyby wyczerpała się
ich dotychczasowa inwen­
cja nie pozwalająca utrzy­
mać tradycyjnej już linii

dawnego stylu kabareto­
wego, to przecież odmien­
ny kształt programu (co tu

owijać w bawełnę!) bynaj­
mniej nie musiał oznaczać

wyeliminowania ich, jako
pary narratorskiej w no­
wych warunkach. Oczywi­
ście, snuję tu uwagi na

marginesie, dygresyjnie —

bo i tak otrzymaliśmy kon­
kretny, inny w założeniu
program — aniżeli ten, do

którego byliśmy przyzwy­
czajeni. Skoro Jerzy Za­
sowski towarzyszy Jere­
miemu Przyborze jedynie
w charakterze kompozytora
piosenek i podkładu muzy­
cznego do Małego Kabare­
tu — jego (a raczej: ich)
rzecz. Dobrze, że taki ka­
baret w ogóle istnieje na

tle tragicznych wręcz o-

statnio pozycji TV, powta­
rzanych kilkakroć — lub

po prostu oleisto nudnych,
jak np. transmisja berliń­
ska — rzekomo rozrywko­
wa „Festiwalu letniego w

Koepenick”, z której nic

nie wynikało ponad bez­
brzeżną monotonię i brak

I zwartej koncepcji progra­
mowej. Huśtające się nie­
mal bez przerwy kamery
(pseudo - założenie wizual­
ne?) mogły przyprawić o

rzeczywisty zawrót głowy,
choć nie od... sukcesów,
lecz na skutek braku fil­
mowej wyobraźni. Gdyby
te wszystkie impresje fil­
mowe ścisnąć w garści —

zostałaby tylko garść...

Rzeczywiście, niepoko­
jąco wygląda bieżąca
produkcja programo­

wa TV. Wszystkiego prze­
cież nie można zwalać na

karb urlopów! A tu do
końca kalendarzowego lata
jeszcze miesiąc... Same za­
powiedzi o atrakcjach
przyszłego programu
nie wystarczą. Po cóż ta

drętwa mowa. I do kogo?
JERZY. BOBER
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Przyczyny zła wydajność pracy...

Gospodarka komunalna

podsumowuje półrocze
■

8w
«

Na ostatnim posiedzeniu Komisji Gospodarki Komu­
nalnej i Komunikacji omawiano wykonanie planu go­
spodarczego w I półroczu br. Ogólnie blorąc — plan
P“odukcii i usług został wykonany w 103,8 proc. Nato­
miast niepokojąco wygląda realizacja planowanych za­
mierzeń w niektórych ważnych dla miasta plonach go­
spodarki komunalnej.

Zużycie wody na potrzeby
własne wzrosło dwukrotnie w

porównaniu z okresem pierw­
szych 6 miesięcy ub. roku.
Przekroczono też w MPWiK
plan strat wody. Nie wyko­
nały zaplanowanych usług
Miejskie Hotele. Miejski Park

i Ogród Zoologiczny, MPO i
PP Targowiska. Faktem jest

zaobserwowano
jakości

przez
ciągły brak ta-

Kraków jest brudny. Stwier­
dzenie to niestety przykre, ale
prawdziwe. Wystarczy moc­
niejszy powiew wiatru, a

chodnikami suną pomięte pa­
piery. Tumany kurzu i pias­
ku unoszą się na wysokość
paru metrów, a nieliczne
skwery pełne są w dodatku
odpadów i fekalii. Obserwo­
waliśmy nieraz ludzi wycho­
dzących z tramwaju, gdy wy­
rzucali bilety prosto na chod­
nik, choć skrzynki na ten cel
są w każdym wozie tramwa­
jowym, a kosze na śmieci w

pobliżu każdego przystanku.
Obserwowaliśmy ulicznych
konsumentów lodów „Bambi-
no” rzucających opakowanie
byle gdzie — na jezdnię, na

chodnik, względnie do okien
piwnic i suteren. Sprawa bra­
ku kultury jest historią sa­
mą dla siebie i niełatwo z

tym walczyć.
Stwierdzamy jednak wiele

faktów zaśmiecania miasta, z

którymi bezsprzecznie można
sobie poradzić. Przede wszys­
tkim za mało jest koszy do
śmieci. Istnieją całe ulice,
gdzie nie spotka się ani jed­
nego. Te natomiast, które są,
maja dość często powyrywa­
ne dna, wyglądają brzydko i
brudno. Nie przestrzega się
też u nas podstawowych za­
sad utrzymania porządku
przez dozorców domów. Chod­
niki wymiata się
przesuwając sterty
jednego miejsca
bez uprzedniego
Istnieje również specjalny sy­
stem zamiatania wnętrz skle­
powych i klatek schodowych
prosto na chodnik. Zdarzyło
się nam widzieć nie tylko lą­
dujące na chodniku śmieci
suche, lecz i pomyje! (tak, tak.
nawet uszczknęły coś 2 tego
nasze nogi). To już są — na­
szym zdaniem — wykroczenia
porza.dkowe, które z pewnoś­
cią można ukrócić, stosując
odpowiednie sankcje. Chodzi
jednak o to, by ktoś się tymi
sprawami zajał serio,
czekając aż dojrzeją one

kompetencji San.-Epidu.

równieź, że

pogorszenie
świadczonych
Wpływa na to

boru, a jeszcze dotkliwiej —

brak kierowców i motorni­
czych. Gdyby nie było kłopo­
tów z zatrudnieniem — wie­
le tramwajów, dobrych tech­
nicznie można by włączyć do
ruchu, aby ulżyć wciąż prze­
pracowanej komunikacji. O
kłopotach kadrowych MPK

mówią niepokojące dane: w

1 półroczu br. przyjęto do
pracy 321 pracowników; w

tym samym czasie odeszło z

MPK* 423 zatrudnionych.
Wykonanie planu remontów

kapitalnych ulic i mostów także

pozostawia sporo do życzenia.
Plan potrzeb przewidywał wy­
datkowanie na ten cel 51.370 tys.
zł. Zatwierdzono limit
kości blisko 43.418 tys.
roczne wykonanie —

raptem... 17.823 tys. zł.

usług
MPK.

w wyso-
zł. Pół-

wynosi
Są więc

. L.

w Krakowie
Do Krakowa przybywa znany

pediatra
Szpitala Dziecięcego
Profesor
diatrii AM

cimiu,
godz. 11 w sali wykładowej In­
stytutu
„Odma
dania naczyniowe
brzusznej u dzieci”. Wykłady bę­
dą tłumaczone na język polski
oraz ilustrowane przeźroczami.

prof. L . Lefebvre ze

w Paryżu,
odwiedzi Instytut Pe­

ty Krakowie—Proko-
w dniu 25 sierpnia o

wygłosi dwa wykłady:
czaszkowa u dzieci” i ,,Ba-

guzów jamy

„Sercem pisane

w dzień,
brudu z

na drugie,
■polewania.

W najbliższy piątek tj.
VIII. br. o godz. 18 w

Widowiskowo-Sportowej
odbędzie się koncert w

konaniu zespołu estradowego
z Zielonej
nosi tytuł
składa się
zycznych
Sekcji Rytmicznej
Ziemi Lubuskiej,
oraz humorystycznych ske­
czów i monologów. A więc
spotykamy się w piątek w

Nowej Hucie jako że estrado­
wa posucha dala się we znaki.

26
Hali
HiL
wy-

Góry. Program
„Sercem pisane” i
z utworów mu-

w wykonaniu
estrady

piosenek

Gdy słońce przygrzewa, śnieg
topi się szybko... To nie po­
myłka — śnieg w sierpniu mo­
żna zobaczyć dość często
przed halą targową na Grze­
górzkach, gdzie leży sobie po
usunięciu z tamtejszych chło­

dni.

Foto: Uiberall

23 SIERPIEŃ wtorek FILIPA

RAPSODYCZNY: Koncert PCK

pt. „Sercem pisane” — 17.30, GRO­
TESKA: Kotek Protek — 11 .

APOLLO: Wehikuł czasu (USA,
14 lat) — 10, 12.33, Wrak
„Mary De?re” (USA, 14 lat) —

15.30, 18, 20.30. CASSINO: Miłość

blondynki (CSRS, 16 1.) o zmroku.
CHEMIK: Kasiarz (ang., 16 lat) —

19, DOM ŻOŁNIERZA: Syn kapi­
tana Elooda (wł., 12 ląt) — 15.45,
1S, 20.15, MASKOTKA: Casanova
znad Dunaju (węg., 14 lat) —

15.30, 17.30, 19.30, MELODIA: Po­
jedynek na wyspie (fr., 16 lat) —

1*5.45, 13, 20.15, MINIATURKA:

Bajki — 15, 16, Zdrajca jest
wśród nas (ang., 12 lat) — 17,
Przygoda (wł.-fr., 18 lat) — 19,
MŁ. GWARDIA: Pechowiec na

prerii (USA, 12 lat) -- 14 .45, 17,

(NP.F-Jug., 11 lat) — 10, 12.15, —

Winnetou I s. (NRF-jug., 11 lat) —

15.45, 13, 20.15, WISŁA: Życie nie

jest łatwe (wł., 15 lat) — 15.45,
18, 20.15, WOLNOŚĆ: Markiza An­
gelika (fr. - wł., 16 lat) — 15.30,
18, 20.30, WRZOS: Deszcz padał
na szczęście (CSRS, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15, ZWIĄZKOWIEC:
Sam pośród miasta (poi., 14 lat)
— 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Panie inspektorze (jug.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT M.
SALA: Przybycie Tytanów (wł.,
11 lat) — 17, 19.30, ŚWIATOWID:
Żołnierki (wł., 18 lat) — 15.45, 13,
20.30, ŚWIATOWID M. SALA: —

Czas miłości (rum., 12 lat) — 17,
19.30, SFINKS: Generał della Ro-
vere (wł., 14 lat) — 15.45, 13, 20.15.

PROKOCIM — ZZK: Ręce nad
miastem (wł., 13 lat) — 19.

PŁASZÓW — Energetyk: Przy­
goda noworoczna (poi., 13 lat) —

17, 19.

PODŁĘŻE — Orion: Jedyna
szansa (NRD, 16 lat) — 16.30.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

19.15, ROTUNDA: Ucieczka z Pa­
ryża (fr., 16 lat) — 17, 19, SZTU­
KA: Pan do towarzystwa (fr. -wł.,
16 lat) — 16, 18, 20, TĘCZA: Dziki

pies Dingo (radź., 14 lat) — 19,
WANDA: Piękny António (wł. -

fr., 18 lat) — 12 .45, 15.45, 13, 20.15,
WARSZAWA: Winnetou II s. —

CHIRURG.: Trynitarska,
INTERNIST.: Trynitarska,
LARYNGOL.: Kopernika 23a,

uzasadnione obawy, że wiele

ważnych obiektów nie zostanie

wykonanych zgodnie z planem.
Bardzo żle również jest w dzie­

dzinie remontów. Plan produkcji
wykonały jedynie MPRB — 5 i
MPR Urządzeń Dźwigowych. Po­
zostałe miejskie przedsiębiorstwa
remontowo-budowlane mają duże
braki: MPRB nr 1 — nie wyko­
nało planu produkcji na kwotę
£01tys.zł,MPRBnr2—na214
tys.zł,MPRBnr3—na122tys.
zł. Przedsiębiorstwo nr 4 wyko­
nało w pierwszym półroczu za­
ledwie 4,3 min zł, podczas gdy
plan roczny przewiduje
cję wartości 16 min

Jak zwykle mówi

przyczynach: brak

czych dla lokatorów

nych mieszkań, niedostatki bazy
technicznej, trudności kadrowe.
Z materiałów przedstawionych
komisji wynika jednak, że plan
zatrudnienia przekroczono, nie o-

siągając odpowiednich wyników
produkcyjnych. Źródłem remon­
towych „grzechów” jest więc sła­
ba wydajność pracy i wadliwa jej
organizacja. (Eo)

świeci

dojazdu

Mimo ładnej pogody urocza kawiarenka „na Sowińcu”

pustkami. Trudno się zresztą dziwić skoro przywilej
mają tylko samochody osobowe, a jako cel pieszych wędrówek
„Sowlnlec” wciąż nie jest jeszcze popularny.

Foto: Uiberall

PRZETARGI

produk-
zł.

się
izb
remontowa-

o wielu

zastęp-

W salach wystawowych Klubu

Plastyków na I piętrze znanego
domu przy ul. Łobzowskiej będzie
zorganizowana stała galeria sztu­
ki współczesnej. Dokładnego ter­
minu jeszcze nie ustalono.' Urzą­
dzenie galerii będzie się wiązało
ze zmianą oświetlenia, ponieważ
dotychczasowe — jest bardzo nie­
korzystne i uniemożliwiałoby eks­
pozycje wieczorne. Przewiduje
się, że na wystawie będzie można

kupować wybrane obrazy — bę-
o'zie to więc nietypowa galeria, z

pewnością mile przyjęta przez
krakowian. (Eo)

Wobec licznych zapytali w

sprawie przekazywania pomocy
dla Indii wyjaśniamy, że

wpłaty pieniężne mogą być
dokonywane na konto: PCK
— NBP
Kraków

rzystwo
dyjskiej
— z dopiskiem ,

głodującej Indii”,
żywność (produkty trwałe) w

potrójnym opakowaniu a płót­
na mocno zeszytego, wysyłać
na adres: Dr Adam Wiśniew-
aki, M. D. St. Martha’s Hospi-
tal, Bangalore t, (Mjsorel —

1ndia—znapisem„Free
gilt parcel”.

III. Oddział Miejski
707-9-20! lub Tows-

Przyjaźni Polsko-ln-
PKO 4-9-893 Kraków

„Pomoc dla
Natomiast

Przad pierwszym dzwonkiem

Grzegórzki rozszerzają
zeszłoroczny eksperyment

W 9 szkołach Grzegórzek wprowadzono w

eksperymentalnie gimnastykę wyrównawczą.
Gimnastyki Wyrównawczej nie jest

ub. roku
Ośrodek

bowiem w stanie
przyjąć wszystkich dzieci z wadami postawy, z płaskimi
stopami. Istnieje więc konieczność prowadzenia w szko­
le odpowiednich ćwiczeń korekcyjnych. Eksperyment
Grzegórzek zdał egzamin i w nowym roku szkolnym —

jak nas informuje inspektor oświaty Zygmunt Bed­
narz — objąć ma wszystkie szkoły dzielnicy.

Grzegórzki otrzymają nowy bu­
dynek szkolny w osiedlu Wieczy­
sta — 15 izb lekcyjnych, 4 praco­
wnie. Przejmie on część dzieci z

przeciążonej do ostatnich granic
szkoły w Rakowicach. Ale nie

wszystkie — stara szkoła będzie
bowiem nadal pracować. Tymcza­
sem w Inspektoracie Oświaty
drzwi się nie zamykają — wszys­
cy rodzice chciellby widzieć swo­
je pociechy w nowym budynku.
A to jest niemożliwe.

W planie 5-letnim umieszczono

budowę szkoły dla osiedla Ugo-
rek. Konieczna jest poprawa sy­
tuacji w osiedlu Dąbie, gdzie
przybywa nowych domów. Roz­
budowa szkoły nr 39 ze względu
na usytuowanie w bezpośrednim
sąsiedztwie toru kolejowego oka­
zała się niemożliwa. Trzeba zna­
leźć inne rozwiązanie. W trud­
nych warunkach pracuje szkoia
nr 33 przy ul. Francesco Nulio

Ta nowa szkoła będzie miała u-

rządzenia sportowe wspólne z

nowym liceum, zlokalizowanym o-

bok. Ale liceum jak dotąd nie

buduje się, i 1300 dzieci nie ma

gdzie uprawiać gimnastyki. Grze­
górzki są dzielnicą, w której pow-
staje dużo nowych osiedli, stąd *

szkół musi tu przybywać. Duże

przed kilku laty zagęszczenie (77
uczniów na 1 izbę lekcyjną) spa­
dłe następnie do 62 uczniów na

izbę. Ostatnio znów, jednak notu-

je się tendencję zwyżkową — w

ostatnim roku szkolnym 66 ucz­
niów na izbę.

W czasie wakacji 7 szkół pod­
dano kapitalnemu lub bieżącemu
remontowi. W szkole nr 75 przy
ulicy Grochowskiej dopiero w o-

statnich dniach rozpoczęto malo­
wanie i remont się przeciągnie
poza wakacje. Nauka jednak roz-

pocznie się normalnie. Przyczyna
opóźnienia: brak farb i lakierów.
To podobno reguła — gdy w szko­
łach odbywają się remonty, bra­
kuje farb 1 lakierów, (wb)

Zdaniem czytelników
Rozgoryczeni mieszkańcy

osiedla Wiśniowa poruszają
problem złej komunikacji,
która jest niewystarczająca
dla tak licznego skupiska lu­
dzi. Linią nr 105 jeździ obe­
cnie przeszło 2 tysiące nowych
oasażerów. Bardzo
trasie znajduje sie
jeden wóz MPK.,
stoi na przystanku
tłum oczekujący w

często na

zaledwie
Wówczas

olbrzymi
ponurym

milczeniu na upragniony auto­
bus. Oczekiwanie przedłuża
sie do 30—40 minut. Zresztą
na noczątkowych przystan­
kach wsiada już tylu nasaże-
rów, że
ścia do
jacy na

takim .

zdarza s:ę. że autobusy zabie­
rają nadmierną ilość nasaże-
rów. Kto odpowie za wy­
padki?

nie maja szans wej-
wozu judzie , oczeku -

trasie. Nierzadko przy
tłumie oczekujących

C=P .

Często jest poruszany w li­
stach czytelników problem nie-

OKULIST.: Kopernika 38,
NEUROLOG.: Botaniczna. 3,
UROLOG.: Grzegórzecka 18.
PEDIATRYCZNY: Prokocim.

Pogotowie Ratunkowe:

Siemiradzkiego — tel. 09

Podgórze — tel. 625-50, 657-57

Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

apteki
Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Kościuszki 18,
Bronowicka 38, Zakopiańska 69,
N. HUTA — Rewolucji Paździer­
nikowej 6.

Tlen dla chorych — apteka nr

20, ul. Boh. Stalingradu 77.

PROGRAM I

Godz. 16.08 Pocz. audycji, 16.01

,,Popołudnie z młodością”, — 17 .55

Wiad., 18.00 Koncert rozrywkowy
dla wczasowiczów, 18.43 Kwa­
drans z dedykacją, 19.00 Prakty­
czna pani, 19.10 „Spotkanie z Te­
midą”— aud. J. Butejkis,

' 19.32

Spotkanie z rumuńską piosenką
i orkiestrą, 20.00 Dziennik wlecz.,
20.26 Wiad. sportowe, 20.30 Wie­
czór literacko-muz., 20.35 Studio

klasyczne „Prowincjuszka” — słu­
chów. wg komedii Iwana Turgie­
niewa, 21.35 Utwory i pieśni Pio­
tra Czajkowskiego, 22.05 Felieton
z cyklu: „Notatnik kulturalny”.
22.15 Gra kwartet Johna Ćoltra-
ne a, 22.30 „Wprost z Paryża’’,"—
23.00, II wyd. dziennika wiebz.,
23.10 Wiadomości sport., 23.13 Pol­
scy piosenkarze z tow. zespołu

sumienności wykonawców przy
prowadzeniu prac remonto­
wych. Ostatnio zwrócili na to

uwagę czytelnicy z ul. Kra­
sickiego. niepokoieni częstym
przeciekaniem dachu. Obser­
wując tok remontu doszli do
wniosku, że stałe poprawki
znacznie podniosły koszty re­
montu. Jeśli sumienna praca
kosztuje 100 zł — to riiesu-
mienność — 1000 — konklu­
dują czytelnicy z ul. Krasic­
kiego.

cP

„Co jakiś czas jesteśmy sy­
stematycznie pozbawiani do­
pływu energii elektrycznej i
to przez cały dzień, od wcze­
snego rana” — nisza miesz­
kańcy ul. Krzywda w Płaszo-
wle. ,.Od biedy”, dałoby sie to

usprawiedliwić, gdyby o tych
..manewrach” elektrowni no-

wiadamiano wcześniej,
stety często zdarza sie. że na

niedzielę pozostała ludzie bez
prądu i... bez świeczki. (Eo)

Nie-

Instrumentalnego p/k. P . Figla,
23.30 Muzyka rozrywkowa, 24.00

Wiad., 0.05 — 3 .00 Program nocny
z rozgł. katowickiej.

PROGRAM II

5.00 Wiad., 5.06 Poranne rozmai­
tości rolnicze, 5.26 Muz., 5.50 Gim­
nastyka, 6.00 Dzień., 6.10 Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin PCK, 6J5
Aud. dla wsi, 6.30 Program dnia,
komunikaty (Kr.), 6.45 Kalendarz

radiowy, 6.50 Kwiaty polskie —

radiokronika tysiąclatek, 7.60
Wiad.. 7 .Ó5 Przegląd czasopism re­
gionalnych, 7.15 Muz., 8.00 Dzien­
nik i przegląd prasy, 8.15 Aud.
dla kobiet i dziewcząt, 8.35 Radio

reklama, 8.45 „O żywieniu dziś 1
w przeszłości” rozmowa z prof.
dr St. Bergerem, 9.00 Dla dzieci

,.Zabawy — zawody — wyprawy —

przygody” aud. wakacyjna, 9.20
Gra ork. dęta Pomorskiego Okr.

Wojskowego, 9.40 Z życia Zw.

Radź., 10.00 „Łyska” — opow. Jo-
sifa Petrana, 10.20 Koncert dla
wczasowiczów — w progr. muz.

polska, 11.00 Mozaika melodii

rozrywk., 11.49 Z cyklu: „Rodzice
a dziecko. 11.55 Komun, o stanie
wód, 12.05 Z kraju i ze świata,
12.25 Rolniczy kwadrans, 12.40

„Więcej, lepiej, taniej”, 13.00 Aud.
aktualna (Kr.), 13.15 Koncert ży­
czeń (Kr.), 14.00 „Warszawa —

Kurs na Berlin” — fragm. książki
Janusza Meissnera, 14.15 ^Spor­
towcy wiejscy na start”, 14.30 Ru­
muńska muz. lud., 14.50 Radio

reki., 15.00 Wiad., 15.05 Publicy­
styka międzynarodowa, 15.15 Me­
lodie paryskie gra Orkiesra Som-

mersa, 15.30 Dla dzieci ode. pow.
Astrid Kindgren pt. „Karlsson z

Dachu”, 16.00 Wiad., 16.05 Publi­
cystyka międzynar., 16.15 Bizet —

II suita — ,,Arlezjanka”, 16.35 Ma­
gazyn studencki w oprać, I. Skal­
skiej, 16.50 Wiad. ziemi rzesz., 17.00
Na krakowskiej estradzie, 17.45

Pracownia cukiernicza 'KZG
„Kawiarnie” mieszcząca się
przy Rynku Głównym 38 u-

stawiła na podwórcu domu
agregat chłodniczy i — moż­
na by rzec — jest zadowolo­
na. Mniej entuzjazmu z po­
wodu tego pomysłu wykazu­
ją mieszkańcy domu, których
agregat dręczy dzień i noc

dokuczliwą, głośną pracą sil­
nika. Interwencje administra­
cji domu nie pomogły, odpi­
sano, że agregat pracuje... z

przerwami. Jak te prze­
rwy wyglądają? Maszyna
wyłącza się automatycznie co

kilkanaście minut — na kil­
kanaście sekund, po czym
znów podejmuje pracę. Jest to

równie trudne do zn:eslenia,
jak podróż autobusem daleko­
bieżnym, przystającym i ru­
szającym z miejsca co kilka
minut...

W imieniu mieszkańców do­
mu prosimy o umieszczenie
agregatu w zamkniętym
mieszczeniu. Z podwórca
mrenicy nie można robić
dniącej studni. (Eo)

Dom Wypoczynkowy Narodowego Banku Polskiego
w Krynicy, ul. Leśna Z — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO w dniu 6 wrze­
śnia 1966 r., o godz. io motocykl „Junak” z przy­
czepą, typ M-10, pojemność silnika 349 entf

Cena wywoławcza 6.600 zł, wadium 660 zł.

Oględzin można dokonywać codziennie pod po­
danym adresem, w godz. od 9 do 12.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Sła­
boszowie, pow. Miechów — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie w terminie do
dn.a 3a listopada 1966 r., pawilonu handlowego, w/g
dokumentacji typowej, we wsi Kropidło. Dokumen­
tacja techniczna jest do wglądu w biurze GS Sła­
boszów, codziennie od godz. 8 do 16.

Termin składania ofert upływa z dniem 31 sierpnia
br., v/ którym to dniu o godzinie 12 w biurze GS

Słaboszów, nastąpi ich komisyjne otwarcie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne po*
siadające stosowne uprawnienia. Ogłaszający za­
strzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Dyrekcja Biura Projektów i Dostaw Pieców Tune­
lowych w Krakowie, ul. Łokietka 20 — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie 8 szt. śrub nośnych
o całkowitej długości 4370 mm, długość gwintu
4200 nim, gwint Tr Z 90 X 12.

’

Pracę powyższą należy wykonać w terminie
do 15 grudnia 1966 r., z materiału zamawiającego

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu
w Dyrekcji Biura Projektów i Dostaw Pieców Tu­
nelowych Kraków, ul. Łokietka 20, codziennie od

godz. 7 do 15. Oferty należy składać do dnia 30

sierpnia, br., w zalakowanych kopertach, w Sekre­
tariacie Biura przy ul. Łokietka 20, i p., pok. 32.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31

sierpnia o godz. 10, w Dyrekcji Biura.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,

zwiększenie lub zmniejszenie zakresu robót, wzglę­
dnie unieważnienia przetargu bez podania przy,

czyny.

Spółdzielnia Pracy „Aktywizacja” Kraków - Nowa

Huta, osiedle Teatralne 24 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie niżej wymienio­
nych elementów:

1. różne precyzyjne części toczone do tachometrów

typ PRL-T1
26 sztuk w komplecie — 1.E00 kompletów

2. wkręty różne do tachometrów
25 sztuk w komplecie — 1 .509 kompletów

3. futerały drewniane do tachometrów — 1508 sztuk
4. grawerowanie korpusu bębna da tachometrów

— 1.56(1 sztuk.
Termin dostaw sukcesywnie do końca roku 1966.
Materiał odnośnie poz. 1, 2, 4 dostarczy zlecenio­

dawca, odnośnie poz. 3 oferent.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem

„przetarg”, należy przesyłać pod adresem Spół­
dzielni, do dnia 3 września 1966 r.

Oferty mogą opiewać na wykonanie całości lub po.
szczególnych detali, na które należy przedłożyć

oddzielne kalkulacje. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 5 września 1966 r., o godzinie 10
w biurze Spółdzielni. Bliższe informacje oraz ry­
sunki są do wglądu w Dziale Technicznym, do dnia
31 sierpnia br., w godzinach od 8 do 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub zlecenie kilku oferentom wykonanie całości
dostaw objętej przetargiem, prawo unieważnienia

przetargu
' bez obowiązku podania przyczyn, jak

również zmniejszenia ilości dostaw, o ile w trakcie

realizacji zlecenia, okaże srę to konieczne.

RENCIŚCI
o dobrym stanie zdrowia

MOGĄ BYC ZATRUDNIENI
za wynagrodzeniem nie naruszającym upra­
wnień do pobierania renty, przy lekkiej pracy
o charakterze nadzorczo-koutrolnej — Pisemne

podania, w których należy podać wiek i wy­
kształcenie — kierować należy: „Prasa”, Kra-,

ków^ Wiślna 8, dia nr K-7S65.

„

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Ludowego i Artysty­
cznego „Pilsko” Żywiec, ul. Kościuszki 45, tel. 851,
poszukuje wykonawcy robót malarskich, obejmu­
jących matowanie klejowe i olejne.

Zakres prac:
malowanie pomieszczeń budynku administracyjnego:

malowanie klejowe ścian — 1500
malowanie olejne ścian i podłóg — 850 mt

malowanie olejne różnych powierzchni jak:
poręcze schodów, przewody wod..kan„ drzwi
i okna z drewna, grzejniki c. o., szafy koszarowe,
drzwi metalowe magazynów,siatki druciane itp.,

malowanie pomieszczeń produkcyjnych:
malowanie klejowe ścian — 2.000 m»

malowanie olejne ścian — 240 mi
malowanie olejne różnych powierzchni jak:

drzwi metalowe i z drewna, przewody wod. -kan.,
grzejników c. o ., siatek metalowych w oknach,
szaf koszarowych, okien kratowych itp.
powyższe wymiary podane zostały w przybliżeniu.
Roboty malarskie będą wykonywane w warun­

kach postojowych Hal produkcyjnych oraz opróżnio.
nych pomieszczeń biurowych.

Bliższych wyjaśnień o warunkach i rozmla-ach

powyższych robót udzieli Dział Gł. Mechanika
w Żywcu, ul. Kościuszki 45, codziennie, z wyjątkiem
sobót, od godz. 10 do 13.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem:
„Oferta na malowanie", należy składać pod pow.
adresem w sekretariacie, w terminie 14 dni od
ukazania s.ę niniejszego ogłoszenia.

Termin wykonania prac do 31 października 1966 r.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz jednostki gospodarki
nieuspołecznionej. Spółdzielnia zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta.

po-
ka-
du-

Na zielonym rynku
Jak informuje krakowski Od­

dział centrali Spółdzielni Ogrod­
niczych, w mieście Krakowie od

dziś obowiązują następujące ce­
ny detaliczne warzyw i owoców:

Ziemniaki — 1.80 zł, buraki —

2.20 zł, cebula — 5 zł, kalafiory
— 4 1 5 zł, kapusta biała — 1.30

zł, marchew — 2 .20 zł, ogórki
kwaszeniaki — 2 zł, ogórki sała­
towe — 1.20 zł, pomidory krajo­
weizimportu—6zł;
jabłka — 6 i 2.40 zł,
„Klapsy” — s zł, śliwy

2 zł.

owoce:

gruszki
- 3.60 i

(t)

Muzyka rozryw., 18.00 Dzień, krak.,
18.10 Soliści krakowscy — Maria

Iwanejko, 18.25 „Podróżowanie”
esej M. Promińskiego, 18.50 Mówi
Technika cykl: „Zabawki cyber­
netyczne pracują” „Bajeczki o

bionice” pogadanka dr lnż W.

Dichtera, 19.00 Wiad., 19.05 Muzyka
1 aktualn., 19.30 Kalejdoskop kul­
turalny, 20.00 Konc., 21.00 Z kraju
1 ze świata, 21.27 Kronika sport,
i wyniki Totalizatora Sport., 21.10
Gra sekstet organowy A. Kury­
lewicza, 22.20 Z cyklu: „Kontra­
sty społeczne” — rozmowa doc. dr
J. Góreckiego i J. Kossaka, 22.35

Maurycy Ravel: Kwartet smycz­
kowy F-dur, 23.05 Muz. tan., 23.50
Ostat. wiad., 24.00 Hymn i koniec
aud.

Godz. 11.00 „Statek z dynami­
tem” film fab. prod. rumuńskiej,
12.20 — 17.10 Przerwa, 17.10 Roz­
maitości, (z Krakowa), 17.30 Wia­
domości dziennika TV, 17.35 „Na
miejsca — gotowi — start!” z cy­
klu: „Wakacje i sport” dla mło­
dych widzów, 18.00 Informator

handlowy, 18.10 Występ Zespołu
Estrad. Wojsk Lotn. „Eskadra” —

Program z okazji Święta Odro­
dzonego Lotnictwa Polskiego, 18.40

„Bryza” — magazyn morski, —

19.05 Przemówienie ambasadora

Rumuńskiej Republiki Ludowej z

okazji święta narodowego Rumu­
nii, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik TV, 20.00 Szlachetny cowboy
Saudy, (film prod. CSRS), 20.30

„Pieśni o sierpniu” — program
muzyczno-rozrywkowy z okazji
święta narodowego Rumunii, 21.40

„Na trzech- frontach” — wspom­
nienia lotników uczestników II

wojny światowej, 22.10 Dziennik
TV.

Spółdzielnia „Zorza” Zrzeszenie Chałupników I Wy­
twórców Domowych w Krakowie, Osiedle Ugorek,
biuk 5, telefon 584-82, zaprasza przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze, i prywatno do składania

pisemnych ofert na sukcesywną dostawęi
1. w roku 1966

il stelaży do parasoli składanych,
damskich — 5.008 szt.

t) rączek do parasolek damskich

wykonanych z drewna, tworzyw
sztucznych lub metali —• 5 006 szt

3) rączek do parasoli męskich — 10.800 lit

4) kolcy niklowanych do parasoli,
oOwewn.2,3mm — 240 000 szu

5) szpicy du parasoli damskich ni­
klowanych. na rurkę 0 6,5 mm — 12 .000 szt.

0) kapsli do pokrowców parasolko­
wych — 27 006 szt.

7) kapturków do parasoli męskich,
s otworem na rurkę 0 6,5 mm — 15 C00 szt.

5) końcówek do długopisów (pro­
dukcji zagranicznej) — 150.000 szU

Dostawy winny się rozpocząć w miesiącu wrześniu,
a zakończyć w grudniu 1966 r.

U. w roku 1967
1; stelaży do parasoli składanych,

damskich — 12.609 szt

2) rączek do parasolek damskich — 31.000 szt

3) rączek do parasoli męskich — 41 000 szt.

4) kolcy niklowanych do parasoli,
o0wewn.2,3mm — 628.000 szt

6) szpicy do parasoli damskich,
niklowanych, na rurkę 0 6,5 mm — 30.000 szt

6) kapsli do pokrowców parasolko­
wych •" 76 000 szt.

1} kapturków do parasoli męskich,
i utworem na rurkę 0 6,5 mm — 40 006 szt.

6) końcówek do długopisów (pro­
dukcji zagranicznej) — 360.000 szt.

9) rurek propylenowych na wkła­
dy do długopisów — 120 kg

Dostawy winny się rozpocząć w miesiącu styczniu,
a zakończyć w grudniu 1967 r.

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach ze

wzorami, szczegółowym podaniem 1 uzasadnieniem

ceny oraz warunkami dostaw, należy składać
w biurze Spółdzielni lub nadsyłać pocztą, w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 31 sierpnia 1966 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 wrze­
śnia 1966 r., o godzinie 10 w biurze Spółdzielni.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta na całość lub część dostaw lub
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Oferty bez wzorów nie będą brane pod uwagę.

PREZYDIUM

POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ
WYDZIAŁ BUDOWNICTWA,

URBANISTYKI i ARCHITEKTURY
w NOWYM SĄCZU i

zawiaciamia, że zgodnie z rozporządze­
niem ministra budownictwa I przemysiu
materiałów budowlanych z dnia 8. VI. ■
1965 r. w sprawie kwalifikacji fachowych

! majstrów budowlanych w budownictwie
powszechnym (Dz. Ustaw nr 25 poz. 172
z 1965 r.) oraz zarządzeniem tegoż Mini­
sterstwa z dnia 1. XII. 1965 r. (Dz, U.

nr19poz.83z1965r.)
PRZYJMUJE WNIOSKI

o stwierdzenie

fachowych kwalifikacji
MAJSTRÓW BUDOWLANYCH

osób zamieszkałych na terenie powiatu
Nowy Sącz.

Wnioski (podania) będą przyjmowane do
dnia 31 sierpnia 1966 r. w poniedziałki

1 czwartki, w godzinach od 9 do 13, w lo­
kalu Wydziału Bud., Urb. i Arch. w No­
wym Sączu przy ul. Dunajewskiego 9/12,
gdzie również będą udzielane informacje.

Prezydium PRN, Powiatowy Zarząd Dróg Lokal­
nych w Myślenicach - OGŁASZA PRZEIAKG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie instalacji elektrycz­
nej w budynku administracyjnym.

Oferty należy składać pod wyżej podanym adre­
sem, w terminie do 31 sierpnia 1966 r.

Zarząd Dióg Lokalnych posiada do wglądu do-

kumentację techniczną.
Ukończenie robót przewiduje się do dnia 30

listopada br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

z sektora państwowego, spółdzielczego i prywatnego.

Biuro Projektów Przemyślu Paszowego w Krako­
wie, ul. Stanisława 10 - SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU nieograniczonego samochód oso­
bowy „Warszawa M-20". nr silnika 20 — 011557 nr

podwozia 03303Ś, nr rej. KS - 7725.

Cena wywoławcza wynosi 24,000 zł.

Przetarg odbędzie się 6 września 1906 r. o go­
dzinie 11, w Krakowie, ul. Stanisława 10.

Biorący udziai w przetargu obowiązani są wpła­
cić wadium w wysokości 10 procent ceny wywo­
ławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu, w ka­
sie Biura przy ul. Stanisława 10.

Samochód można oglądać codziennie, od godz.
7 do 10, w garażu przy ul. Kordeckiego — po
uprzednim porozumieniu się z Sekcją Administra­
cyjną Biura — ul. Stanisława 10, pokój 5, telefon

604-10, wewn. 22 .

Tryb i warunki sprzedaży określa załącznik nr 2

do Zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 28

stycznia 1966 r, poz. 32 (Monitor Polski Nr 4 z 11 lu­
tego 1966 r.J.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MPRB Nr 2 w Krakowie, ul. Wadowicka 48 a, tel.

625-41, przyjmie INŻYNIERA BUDOWLANEGO
z uprawnieniami na stanowisko kierownika robót,
MURARZY i POMOCNIKÓW MURARZY.

Place wg Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. Zgłoszenia w Dziale Kadr MPRB Nr 2.

DOMY TOWAROWE ZAOPATRZONE W BOGATY
ASORTYMENT ODZIEŻY SZKOLNEJ — POLECAJĄ:

FARTUSZKI dziewczęce
produkcji: ZPO — Legnica

BLUZECZKI dziewczęce
produkcji: ZPO — Ozorków

ZPO — 22 Lipca — Szczecin
ZPO — Piława

SPÓDNICZKI dziewczęce
produkcji: ZPO — im. Obrońców Warszawy

ZPO — 22 Lipca — Szczecin
ZPO — Piława

PŁASZCZE dziewczęce
produkcji: ZPO — Pabianice

ZPO — im. Obrońców Warszawy
ZPO — 17 Stycznia — Warszawa

Nauka

WPISY na kursy kreśleń

technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnycn,
maszynowych, instalacyj­
nych — przyjmuje Za-
kiad Doskonalenia Zawo­
dowego, Kraków, ul. Die­
tla 38.

WPISY na kursy języ­
ków obcych dla młodzie­
ży i dorosłych przyjmuje
„Wiedza”, Kraków, Jana
13, tel. 581-25.

LABORATORIUM języ­
ków obcych ułatwia

I przyspiesza naukę. Ilość
miejsc ograniczona. Wpi.
sy: Spółdzielnia „Wie­
dza”, Kraków, ul. Jana
13, tel. 581-25.

WrPISY na kursy księgo­
wości I 1 II stopnia
przyjmuje „Wiedza” —.

Kraków, Jana 13.

KURSY utrwalania wie­
dzy z zakresu przedmio­
tów ogólnokształcących i

ekonomicznych organizu­
je „Wiedza”, Kraków,
ul. Jana 13.

Sprzedaż

WAPNO palone dostar­
cza samochodami Wa­
piennik w Podiężu. In­
formacje: Kraków, Rzeź­
nicza 2/16.

WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik
Mirów. Informacje: Kra­
ków, Podwale 3 m. 8 .
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